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Cery oqtoszo.i 
za 1 wiersz milimetrowy.
Z w y P łe  15 gr.
N adesłane . . .  35 ,  
Po kronice . . . 45 ,  
Na 1-szei stronie 50 ,  
Drobne od słow a 7 ,

CJkład tab łaryczny  
o 50o/o droższy.

Załączniki wedJe umowy.

Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę

M. DUKES, Następcy
WIEDEŃ l.— Utollzeile 16.

0 „ p o ł p r e d a “  R a k o w s k i e g o :
Kruków, i l  października.

Spraw a sowieckiego ,,polpreda“ (peł­
nomocnego przedstaw iciela) Kakow- 
skiego w P ary żu  zaostrzyła się pono­
w nie, zajm ując jedno z pierwszych 
m iejsc w rzędzie b.ożącyck zagadnień 
po1 'tyk . m iędzynarock>Avej.

J a k  wiadomo. Rakow ski w charak te­
rze  członka kom itetu wykonawczego 
p a r t j i  kom unistycznej podpisał pospo­
łu z w itlu  innym i odezwę do proleta- 
r ja tu  w szystkich krajów , w k tórej wzy­
wa się robotników, aby przeszkadzali 
rządom  swych krajów  w wypowiedze­
n iu  i prowadzeniu ew entualnej wojny 
przeciw sowietom, żołnierzy zaś obcych 
państw , aby na polach bitewv przecho­
dzi! na stronę wojsk sowieckich.

Podczas pobytu Bi i and a w Genewie, 
gabinet francuski zają ł się tą  sp raw ą i 
znalazł, że nie je s t możnwem, aby s ta ­
nowisko posła sowieckiego w Paryżu  
zajm ow ał człowiek, k tó ry  równocześnie 
w-ystępuje w charakterze niebezpiecz­
nego ag ita to ra  kom unistycznego, szko­
dząc interesom  F rancji. B nand  odpo­
w iednią uchwałę gabinetu  zastał ,iuz. 
w róciwszy z G eiuw y i jakkolw iek był 
je j przeciw ny, w ykonał ją , nie chcąc 
wyw oływ ać przesilenia rządowego.- — 
B riand  jednak  ograniczył się do czysto 
przedm iotowego poinform ow ania Czi- 
c-zeri ia w nocie oficjalnej o stanow isku 
rządu  francuskiego wobec Iłakowskie- 
go. C ziczein  odpowiedział notą, av kto 
rej bardzo stanowczo zdezawuował pod 
p is Rakowskiego na odezwie komuni­
stycznej, tw ‘erdząc, że podpis ten dał 
Rakowski jako  człowiek p ryw atny  i 
członek partji kom unistycznej, w P a ­
ryżu  zaś jako poseł sowiecki nie ma on 
z tą  odezwą nic wspólnego.. B riand  zn- 
low.jlnił się tą  odpowiedzią i ogłosił 

incydent za wyczerpany. Jakoż na dwa 
cz”  trzy  tygodnie sp raw a ucichła.

Ale av ostatnich dniach wTrzaśnia ga­
b inet parysk i wznowił ją w  form ie 
znacznie ostrzejszej, żądając odwoła­
nia RaKOWskieeo. Stało »ię to przy  a- 
kom panjam encie bardzo silnych a ta ­
ków’ prawieowfej p rasy  francuskiej na 
Rakowskiego. B riand znowu ze oczglę-

du na całość gabinetu, jak  na zbliżające 
sie wybory parlam entarne, uległ naci­
skowi praA\icoAA7ych swoich kolegów w 
rządzie i polecił posłowi francuskiem u 
w Moskwie, U erbettow i, wdrożyć akcję 
celem odwołania Rakowskiego.

Od tygodnia toczy się spraw a, nabie­
ra jąc  wszelkich cech wielkiej s r  a< ii 
politycznej. Na dwie pierAAcsze ioty 
francuskie, aa7 których wyrażano tylko 
życzenie odwołania Rakowskiego, Czi- 
czerin odpowiedział odmownie, tw ier- 
dząc, że gabinet francuski nie przyto­
czył żadnych konkretnych faktów  na 
uzasadnienie tego swego życzenia. W 
rozmoAcie zaś z dziennikarzam i francu­
skimi Cziczerin wskazał na to, żc żąda­
nie odwołania posła zaAA7sze bardzo 
drażkw e, tym  razem  może pociągnąć za 
sobą bardzo poważne następstwra.

N ie zrażony uporem M oskwy gabi­
net paryski ponow ił sacoje . żądanie W 
ubiegłą sobotę H erbette AAuęczji O i -  
czerinoAAi nową notę av  tej sprawie. — 
Tym  razem rząd francuski m otyw uje  
już sw oje żądanie odA\ olania Rakr>w- 
sk ieso trzema faktam i.m ianow icie jego  
podpisem na omówionej na w stęp ie o- 
dfzAvie kom unistyeznej, nieAvłaśoiAArom 
lntenąiretowaniem AAobec dziennikarzy  
noty Oziczerina, dezaw uującej ten pod­
pis, AAweszeie faktem , że Rakowski po 
stąpił niepopraw nie i niezgodnie z o- 
byczajam i dyplom a tyeznemi zaw iada­
m iając prasę pary-ską o proDOzycjach 
finansow ych rządu m oskiew skiego, za­
nim rząd francuski m ógł je rozpatrzeć. 
P oniew aż szło o znaną obietnicę Kffcw.i- 
ńo,Ava w sprawie uznania starych d łu ­
gów rosyjskmh, przeto rząd francuski 
zarzuca Rakowskiem u, że udzielając 
dotyczących inform acyj prasie, pra­
gnął on wzbudzić zainteresow anie i 
-a nipa t  je dla siełńe a v ^  sferach ron t j e ­
rów francuskich i aa7 ten sposób AATy- 
aa i'zeć nacisk na decyzje rządu.

OdpoAriedź Cziczerina na te ostatnia 
notę nie je s t jeszcze znana. W  Moskwie" 
toczy się zazarta  Avnlka w  te j spraw ie, 
ma ona boAęiem dla p a rtji  kom uni­
stycznej znaczenie zasadnicze. Pirzede- 
wszĄrstkiem  idzie tu  o p rest.ge  pań-

jstAcowy T n j; soAwieckiej, która, zda- 
.nlein AA7iększości rządzących komuni- 
stÓAv, me może dopuścić do tego, aby  
rządy burżuazym c m ogły spokojnie  
wyrzucać za drzAri pełnom ocnych przed  
staw icioli soA\7ieckich. M iększość oli 
garchji moskieAA-skiej uważa, że do­
puszczenie do wTyrzucenia RakoAvskiegn 
z Paryża av cztery m iesiące po tern, jak  
jego kolegę Rosemholza wj7rzucono 
gw ałtem  z Londynu, stanoAviłoby zbyt 
AAÓelkie i dla rządu soAAÓeckiego tern 
niebezpieczniejsze poniżenie, że m oty- 
AA’a francuskie, przytaczane nr uzasa­
dnien ie żądanego odAvołama RakoAc- 
skiego, są aa7 gruncie rzeczy najzupeł­
niej błahe.

Opozycja w p a rtji  kom unistycznej 
już teraz robi z a fe ry  RakoAATskiego wy­
datny  użytek, u p a tru iąc  w niej dowód 
falszywości i zgubności polityki Stali- 
noAYskioj. Cóż dopiero powiedziałaby 
ona, gdyby isto tn ie poŚAA7ięcono Rakrrw- 
skiego dla m iłej zgody z gabinetem  
Poincarego. Ale, co gorsza, i  ta  zgoda 
naw et wówczas pozostałaby nadal b a r­
dzo niepew ną. Politycy  boA\7iem sowiec­
cy są przekonani, że p rW ic a  francu­
ska dąży konsekAA-eaitnie do zerw ania 
stosunków  dyplom atycznych z Rosją, 
do czego spra.wa RakoAwskiego służy 
tyiko z; na jła tw ie jszy  pozór. Po odAAro- 
laniu Rakowskiego gabinet Poincare­
go znajdzie sobie inny p re tekst do że 

"Lwamfśp stosunków, k tó re  też nastąp i 
prędzej czy później, pozostaw iając tył-

F O R T E P IA N Y
■  m. i u u  ( i  mc: m u  n o n .  mim m

ko w rażenie słabości i uległości sowie­
tów, dowiedzionej w łaśnie przez odwo­
łanie Rakowskiego. Po litycy  sowieccy 
sadzą, że prawica gabinetu Poincarego 
prze do zerwania z Rosją zarówno pod 
wpływem konserw atystów  angielskich 
i D iterd inga, wszechmocnego general­
nego dyrektoi a anglo-holenderskiego 
koncernu naftow ego, jak  ze względu na 
zbliżające się w ybory, przy  których 
pragnie  ona pokazać w łasnym  francu­
skim kom unistom , że nadzieje ich na 
słaby rząd m oskiewski są płonne.

Jak. dotąd, poglądy te są panujące w  
'Moskowie. P rzed  kilku dniam i cały 
Sownarkom  jednogłośnie oŚAA-iadezĄ ł 
się za pozostawieniem  Rakowskiego w 
P aryżu  i dopuszczeniem do zerw ania z 
F ra n c ją  raczej na  tej spraw ie perso­
nalnej, niż jakiejkolw iek innej. Cżicze- 
rin osobiście reprezen tu je  czynnik poli­
tyki realistycznej. Byłby on skłonny u- 
czymć zadość żądaniom  francuskim , 
znajdując, że po oczekiwanem zen ra - 
niu znajdą się sposoby AAdaściwej odpo­
wiedzi.

Dziś lub ju tro  okaże się, ja k  o sta ­
tecznie zdecyduje się postąpić rząd mo- 
skieAATski. JakakohAuek będzie ta  decy­
zja, znwa.ży ona w ydatn ie  na rozumju 
stosunków poilijm znydi Europy aa7 n a j­
bliższej dobie. f s - i ) .  ^
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Sowiety gotowe sa odwołać Rakowskiego z  Paryża
Moskwa, 11 października Rząd sowiecki 

OŚAriadczyl, że stosunki tfancusku-rosyjskie

(Telegram, iclasny  „N. ReformyV).

na

francuskiego Równocześnie jednak rzad A\7sk.i 
tu je na  to, że działalność poselstwa sowiec-------- J  z-ictjA- UCA. zuc uiiaicmiuOD pusciaiwa

■ icutek żądania Francji w spraAYie odwoła- kiego w Paryżu posiadała zaAwsze zaufanie
nia Rakowskiego, wt żadnym razie nie zostaną 
zerwane. Rząd sowiecki, według tego oświad­
czenia, golów jest uwzględnić żądania rządu

rządu sowieckiego i Rakowski av dalszym cią­
gu pozostanie w  służbie dyplomatyczne5. 
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Projekt uilzyty marszałka Piłsudskiego w Rzgmle.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W anzaw a, 11 października. Dow:aduiemy I .sudskiego do Rzymu, Ma fo być aktem przy. 
się z kół, zbliżonych do marsz. Piłsudskiego jaźni, jaka łączyła dawniej jeszcze papieża z 
.że projektowany ,e»i wyjazd marszałka Pił- marszałkiem Piłsudskim.

WŁADYSŁAW RUDKOWSKI

LU TAHCZY
Powieść.

21
(Ciąg dsiszy).

W irski silił się na spokój, ale av duszy prze­
chodził tortury, Nie ulegało dla niego wątpli­
wości. że Lu na zabój kokietoAwiła Podoliń- 
skiego, który znÓAV ze swej strony znalazł 
ogromne upodobanie w toj zabawie, av której 
uchodzń za mistrza. Podoliński przywoła] do 
siebie skinieniem ręki kręcącego się po sali 
kelnera i szepnął mu do ucha słów parę, 
a, za chwilę z nyżki, w której umieszczoną 
była orkiestra, rozległy się znÓAV dźwięki no­
wego tanga.

I znowu Podoi i ński z Lu oddali sic lańcoAyi, 
zaopatrzeni w siebie, nie oglądając- się n a  n i­
kogo i n a  nic. Wirski nie mógł u s ie d z ie ć  na 
miejscu i nie mógł n a  to patrzeć. Wyszedł do 
chłodnego, oświetlonego zaled\AÓe jedna, sufi­
tową lampą hallu, pieniąc się w  duszy, prze­
klinając caty projekt nieszczęsnej wycieczki 
do Krasowa, cierpiąc prawdziwe katusze mo­
ralne. UsiadJ w fotelu, zaciskaią.r zęby i ła­
miąc splecione palce rąk

iDo sali wrócił dopiero, kiecR' muzyka uci­
chła. Trafił właśni" na  moment, kiedy Podo- 
liński, zgrzany tańcem, pragną! nalać sobie 
do próżnego kieliszka wina, którego jednak 
w butelce już nie było. Zawołał na kelnera 
o następna, flaszkę, tymczasem jednak l.u, 
napiwszy nieco wina ze swego kieliszka, po­

dała go Podołińskiemu z kur-zącym uśmie­
chem.

— Niech s‘ę pan tĄmnczasem napije z mo­
jego...

— Rędę znał myśli nami — zauważył Po- 
dd iń sk i  ze znaczącem spojrzeniem, biora.c 
kiebszek z ręki tak, że równocześnie ująt 
dłoń Lu w  swoje dłonie.

— Nie będą dla pana wcale nieprzyje­
mne — rzekła Lu, popierając słoAA-a swoje 
josźcze bardziej wymownem spojrzeniem,

W iT s k i  byłby najchętniej wytrącił kieliszek 
z ręki Podolińskiego, który za podane sobie 
wino podz’ękował ucałowaniem ręki Lu, wy­
pił wino do ostatniej kroph i stłukł natych­
miast szkło na  'drobne kawałki.

—  Z tego kieliszka nikt już więcej pić nie 
może. Bardzo panie przepraszam — dodał, 
zauważjuyszy nagły przestrach 'pana Stachy.

Lu (uśmięchnęła się ty tk o  do niego, ski- 
ną,AATs z y  główką.

Wirski szalał w duszy. Miał ochotę płakać, 
krzyczeć, bić. Hamował się ostatnim wysił­
kiem woli, na  skronie wystąpiły -nu, n a  n a ­
brzmiałych żyłach, krople potu. Lu spostrze­
gła zimianę, jaka zaszła w Wirskim, ale chęć 
podobania się i skokietowania Podolińskń go 
tryka silniejsza, aniżeli chAATi l o w y  Awrzuh jaki 
przez sekundę uczula, udawała więc, t e  ni­
c z e g o  nie widzi.

Muzyka zagrała charlestona.
Wirski poprosił Lu do tańca.
— Musi być? — zapytała jakbi z niechę­

cią Lu |— Jestem już trochę zmęczona.
— Ja bardzo proszę — rzekł twardo 

Wirski.
Lu AYstala powoli, jakby ociągając się, po­

wiedziała w kierunku Fodolińskiego: przepra­
szam i podała, ramię Wirskiemu

Chwilę tańczyli w milczeniu, Wirski bo­
wiem pragnął najpierw opanować wzburze­
nie. Zapytał wreszcie trochę stłumionj m gło­
sem:

—  Dlaczego ly jesteś taka niemiłosier­
na, L a?

—  .Taka ztioawu?
—  Niemiłosierna — powtórzył. —- Dlacze­

go mnie tak dręczysz? Czy to ma być dowód 
sympatji z twojej stromy, że kokietujesz ■ n a  
zabój tego donżuana, który ciebie obraża 
spojrzeniem swojem. Albo jak mogłaś dać pić  
z twojego kieliszka, i ;o w ten sposób, czło- 
AA-ickowi, którego do raz pierwszy w  życiu 
widzisz?

— Bardzo miły i ogromnie interesujący.
—  Widać, że ciebie za in tereso A v a ł bardzo, 

Ale dlaczego ty to robisz w  sposób tak bardzo 
Arpadający w  oczy?

— Mówiłam panu przeć:eż, że jestem ko­
kietką.

—  Ale ja ciebie k och a m , Lu. Ty w ie sz  o 
tem. I to w ie sz  także, że m nie taka kokieteria 
twoja musi holpć,

— Tan się musi z tem pogodzić, bo to leży 
av mojej naturze.

— Nie musisz tego robić i nie będziesz tego 
robiła, jeżeli ciebie o to poproszę i jeżeli mnie 
chociaż trochę lubisz

Stata się zla i uparta. Złościło ;ą to, że 
jej robi wyrzuty, których słuszność przecież 
czuła

— Nie lubię pana. A kokietować będę ko­
go chcę, bo dii-e 1 wolno mi zresztą jefezcze 
robić, co mi się podoba.

—  Czy ty wiesz, Lu, co ty mówisz?
—  Wiem, dobrze wiem.
—  Lu, zastanów się. Może piłaś trochę za 

Avieie. Pomyśl, co mówisz i co robisz.
—  Powiedziałam panu, że robię, co mi się 

podoba.
—  Lu, dlaczego ten ton wobec mnie. Czem 

ja na to zasłużyłem?
—  Męczy mnie pae swoją indagacją i swo- 

jem rńentorstwrm. Kto panu dał DraAvo kr\’- 
tykować w len sposób moja postępowanie? 
Je; tem za nie ty k o  sama odpowiedzialna, a 
C[ iekunÓAy mi nie potrzeba. a

—  Czy wifesz, Lu, co te słowa twoje dla 
mnie znaczą? \

—  Przypuszczam, że je pan odpowiednio- 
zrozumie.

— Postaram się Ale proszę bardzo, niech 
pani nie wywołuje skandalu. Jestem na gra­
nicy sił i  nerwów i może nadejść moment, 
gdy przestanę być odpoAviedzialny za siefco. 
Postaram się nie psuć pa.ni dalszej zabawA’, 
ale trudnoby mi teraz było tu, w Krakowie, 
ostentacyjnie opuścić towarzystwo, z którem 
prz\7jechałem.''- Redzie pani jeszcze musiała 
do Zakopanego znosić moje towarzystwo, po­
tem nie będę psuł już humoru pani savoją 
osobą. Nie mogłem patrzeć poprzednio na  
pani tanfec z ly n nanem i wATszcdłem do 
hallu, postaram się to zrobić i teraz, o ile 
pani przyjdzie ochota jeszcze z nim tańczyć.

— Nie wiem .dlaczego nie miałabym z nim 
tańczyć, tembardz.ej, że tańczy doskonale.

— Zrobi pam, jak uważa. Powt^riwm jesz­
cze prośbę o niewywolywanie skandalu.

(Ciąg dalszy nasta.pi).



D o s i t o s l c  n a r a d y  t r e l o w e  w  G r o d n i e .
Harsz. Pllsudshi honSerufe z gen. Rydzem-Śmigłym i gen. LHwinowiczem.

Gen. Rydz-Śm ipły w ezw an y do Grodna.
Warszawa, 11 października Na wtorek we- 

*wany został do Grodna inspektor armji gen. 
Jtydz-Śir.igty. Powołanie tu nastąpiło w z wiąz 
iku z waźnemi naradami, jakie odbywa we wto 
rek  w Grodnie marszałek Piłsudski.

(T flc fonam  od naszego korespondenta).
Wilno, 11 października. Dziś w nocy przy­

jechał do Grodna z Wilna marszałek Piłsud­
ski i spędfcił noc w wagonie kolejowym na 
dworcu w Grodnie. Rano powitały marszałka 
władze cywilne i wojskowo, z dowódcą O. K.

(Telefonem od naszego korespondenta )

Grodno gen. Lilwinowiczem w otoczeniu 
wyższych oficerów. Kompanię honorową w y­
stawił 82 pp.

0  godz. 10 rano rozpoczęły się doniosłe na­
rady wojskowe marsz. Piłsudskiego z wezwa­
nym z Warszawy do Grodna inspektorem dr-, 
mji gen. Rydzem-Smigłym i dowódcą O. K.

; Grodno gen Lilwinowiczem. Następnie m a r ­
szałek konferował z woj. białostockim p. Re­
miszewskim.

Przedmiotem narad były, jak się dowiadu­
jemy, represje wobec Polaków na Litwie oraz 
położenie naszych rejonów nadgranicznych.

/*resztowan;a w śró d  wojska 
! w  Kow .eńszczyźn e.
(Telegram własny  „A7. Reformy").

Kowno, 11 października. W sobotę popołu­
dniu w ki kn garnizonach, między innemi w 
Kownie, aresztowano wyższego oficera, 4 niż­
szych oficerów i 3 "podoficerów, którzy pozo- 

I stawali w bliższym kontakcie z komitetem 
| ratowania republiki.
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„Żałobna kom edja“ w Kownie
Warszawa, 11 października. W Kownie 

aresztowano wczoraj nową grapę Polaków.
Aresztowania te pozostają niewątpliwie w 
związku z urządzonymi na Litwie w niedzie­
lę obchodmai żałobnymi, jako w 7 rocznicę 
utraty Wilna. Uroczystości żałobne w Kow­
nie miały charakter propagandowy.

W szystkie pisma kowieńskie z wyjątkiem 
polskiego „Dnia kowieńskiego" ukazały się 
na rozkaz cenzury w czarnych obwódkach. 
Dyktator Litwy Waldemaras zamieścił w „Lje- 

-tuwa" artykuł wstępny, w którym mówi o 
gotowości do ofiar. Opozycyjna „Ljctuvos 7.i- 
njos" przyłączyła się również do ogólnego chó­
ru pod batutą rządową. Rozpatrując jednak 
sytuację n a  Litwie Kowieńskiej, dziennik ton

(Telefonem od naszego korespondenta).

| zauważa jednak, że stosunki na Litwie dale­
kie są od tego, aby mogły wzbudzić zazdrość 
na W ileńszczyźnie. Pismo opozycyjne doma­
ga się przywrócenia na Litwie stanu prawne­
go i praw wolności obywatelskich.

Rząd zmobilizował szereg profesorów i po­
lityków, którzy wygłosili w czasie dnia wczo­
rajszego odczyty i prelekcje okolicznościowe. 
Radiostacja kowieńska nadawała komunikaty 
propagandowe w językach litewskim, francu­
skim, angielskim, niemieckim i białoruskim.

Również po miastach i miasteczkach pro­
wincjonalnych urządzono uroczystości żało­
bne. W Kownie w niedzielę o godz. 11 przed­
południem na znak żałoby wstrzymano na 
ulicach wszelki ruch na jednę minutę.

Rzatf liie w sK i zm u s za  z a g ra ń . K oresiO R dentour 
do o gta sze m a  s w yc h  K om uniKatow .
(Telegram własny ,.N. Reformy").

.Kowno, 11 października. Rząd litewski, 
'£acąc zatrzeć wrażenie, jakie wywarły za­
granicą gwałty, popełniane przez władze li­
tewskie na szkolnictwie polskiem, wydał ko­
munikat,  zawierający wywiad z ministrem 
Szakenisem. W 'wywiadzie tym Szakenis 
zniekształca fakty, starając się prześladowa­
nia nauczycieli polskich przedstawić ;ako wy­
nik zastosowania cenzusu w doborze ciała 
nauczycielskiego,

Rząd litewski, chcąc zapewnić rozpowszech 
nienie w prasie zagranicznej wywiadu mini­
stra Szakenisa, uciekł się do groźby reuresyj 
policyjnych wobec wszystkich dziennikarzy 
zagranicznych, którzyby nie zobowiązali swo­
ich redakcyj do zamieszczenia oficjalnego ko­
munikatu litewskiego w tej sprawie. Odnoś­
nym dziennikom dano do zrozumienia, że 
w razie nienkazania się wywiadu Szakenisa, 
korespondentom ich zostanie odjęte prawo 
pobytu na Litwie.

Trzy bloki mniejszościowe.
Warszawa, 11 października (A W). W mniej 

izościowych kołach parlamentarnych nie 
potwierdzają pogłoski o jakoby już utworzo­
nym bloku mniejszości narodowych.

Zanosi się na stworzenie trzech bloków: 
nacjonalistycznego, z Tin dem. narodowcami 
.niemieckimi i ewentualnie białoruską Cli. D. 
i białoruskim selonskim sojuzein, socjalistycz­
nego z niemieckimi socjalistami, „Selrobom" 
i Bundem na czele i bloku komunistycznego
1 komunizujących orgamzney; mniejszościo­
wych. Nie wyjaśniono dotychczas taktyki or­
todoksów oraz sjenistów, którzy ujawnili ten­
dencje do samodzielnego pójścia do wyborów. 

&
W ynik w y b o r ó w  m iejskich

W KIELCACH.
(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 10 października. Niedzielne wy­

niki wyborów w Kielcach są następujące: Li­
sta  Nr 2 PPS 4 mandaty, Nr 3 Niezależni 
Socjaliści (Drobnerowcy) 2 mandaty, Nr. 7 
NPR. prawica 1 m., Nr. 10 Demokratyczni 
Rzemieślnicy żydzi 1 mandat, Nr. 11 Jedność 
robotnicza (komuniści) 1 mandat., nr. 12 Je­
dność gospodarcza (ZI.N i ChD.) 11 manda­
tów, Nr 14 Żydowski blok gospodarczy (Sjo- 
niści) 5 mandatów, Nr 15 Polski blok demo- 
kratyczny (Sanacja) 4 mand., Nr. 18 Żydzi 
ortodoksi 4 m.

W KALISZU.
(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 10 października. Wyniki nie­

dzielnych wyborów do rady miejskiej w Kali­
szu są następujące: Lista Nr 1 Poałe syon 
lewica 2 mandaty. Nr 2 PPS 4 m., Nr. 4 Bnnd
2 m. Nr 7 NPR prawica 3 m. Nr 10 nieza­
leżni socjaliści 3 m. Nr 11 rzemieślnicy ży­
dowscy 2 m. Nr 12 polski komitet demokra­
tyczny 2 m. Nr. 13 Jedność Narodowa (N. D 
Ch D.) 8 m. Nr 14 Polski Komitet gospodar­

czy (Sanacja 4 m. Nr 15 Poa'e Agnda Israel 
[otrzymała 1 glos, Nr. IG Zjednoczenie ży­
dowskie 5 m. Nr. 17 żyd. blok gospodarczy 
1 mandat.

W GRODNIE.
(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 10 października !A)  Odbyte w n ie­

dziele wybory do rady miejskiej w Grodnie daiy 
następujące wyniki P. P. S. i  mandaty. Bund 3, 
Foata Sjon 1, komuniści pod nazwą ,.Ziednr>ęzonv 
blok robotniczy" 5, żydzi narodowcy 13, Rcejsnie 
i Bialornsini nie otrzym ali ani jednego mandatu. 
Chrześcijański blok polski 9.

W ŁOMŻY. - i1
(Telefonem od naszego korcspondcnln).
W a u z a w a ,  10 paźdz ie rn ika .  M ł  W niedzie lę  od 

były się wybory do Bady miejskiej w Łomży. Wv 
bory p rzyn ios ły  zupełną klęskę komunistów, k t ó ­
rzy  w ys tąp i l i  pod szyldem  lewicy PPS. Na ogól 
za in te re so w a n ie  w y b o ram i  było  duże.

N ą ogólną liczbę 24 m andatów  o trzym ały  Li­
sta narodowa 3.203 głosów,(9 mandatów), blok ży­
dowski 2422 głosów 7 mandatów), komuniści 34 i 
głosów (0), Bund 824 głosów (2), sccjaliści 2111 
głosów (6).

W SUWAŁKACH.
( Telefonem od naszego korespondenta).
Białystok, 10 październ ika (So)  Uprawnionych 

do glosowania było 9 tysięcy osób. glosowało 
G.700. Żydowscy kupcy i w łaściciele domów uzy­
skali I m andat, P. P. S. 9 mandatów, rolnicy 2. 
Zjednoczenie polskie 7, Żydowska lis ta  postępowa 
1, Żydowska lis ta  ogójna 4.

WE WŁODZIMIERZU WOŁYŃSKIM.
(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 11 października. Niedzielne w y­

bory do Rady miejskiej we Włodzimierzu Wo­
łyńskim dały następujące w y n i k i :  lista sana­
cyjna 2 mandaty, bezpartyjni 2, PPS 2, 
Ukraińcy i żydzi 18 mandatów. Niedzielne 
iwybory odbyły się na skutek unieważnienia 
.wyborów z dnia 10 lipca br.

A więc najzwyczajniejszy targ o pożyczkę
rfrwa daBef.

Odpowiedź bankierów amerykańskich już nadeszła do Warszawy.
(Telefonem od naszego korespondenta).

z wicepfeinje-

H/aliJi z  iM t a d ż ia m i  na granicy greckiej
(Telegram własny  ,,.Y. Reformy").

Belgrad, 11 października. Z (rewgoli dono­
szą: Wczoraj w nocy nad granicą w miejsco­
wości Grziczewo w pobliżu Sowolowicz przy­
szło do krwawej bójki między bułgarskim ko- 
rritadżi a oddziałem żołnierzy greckich. —  
Walka nastąpiła w pobliżu granicy .togosło- 
winńskogreckicj. Według wszelkiego prawdo­
podobieństwa chodzi tu o bandę komitadżi, 
która /przed kilku dniami zorganizowana zo­
stała w Alba.nji Dwóch bandytów zostało za­
bitych, reszta zdołała schronić się na teryto­
rium bnłgarekie. Przy zabitych znaleziono re­
wolwery, używane w anuji bułgarskiej.

u;esie mornercy get>. Kotuacsuuicza
(Telegram własny  ,,.Y. Reformy").

Belgrad, 11 października. Śmierć dwóch za­
machowców na gen. Kowacewicza i u w ię z i­
cie trzeciego z nich przyjęła ludność z w id ­
ii i ern zadowoleniem. Ujęty sprawca za.machu 
Kondres tak był wyczerpany czterodniową u- 
cieczką, że musiano go przed aresztowaniem  
pokrzepić. Zeznania jego ze względu na dal­
sze śledztwo trzymane są na razie w tajemni­
cy.

Zwłoki obu zamordowanych zamachowców 
zostały już zidentyfikowane. Obaj posiadają 
krewnych w Stip, którz y zostali uwięzieni. — 
Ludność Stip zażądała, wystawienia zwłok 
zabitych sprawców zamachu na widok pu­
bliczny. Władze przychyliły się do tego ż y ­
czenia i wczoraj popołudniu zwłoki wysta­
wiono na rynku w Stip. Wieczorem przewie­
ziono je do budynku sądowego, gdzie dokona­
no sądowej obdukcji.

Wezwanie króla Borysa 
do powrotu do Bułgarji.

(Telegram iskrowy „N: Reformy").
Sofja, 11 października. Rząd bułgarski zwró 

ci! się do króla Bnrysa telegraficznie z  prośbą, 
aby powrócił do Sofji.

Warszawa, 11 października. Drogą uboczną 
poza miejscami nrzędowemi dowiaduję się, że 
odpowiedź banków amerykańskich na temat 
ostatnich kontrpropozycyj rządu polskiego w 
sprawie pożyczki nadeszła. Odpowiedź ta by­
ła  rozważana dziś przez p. Młynarskiego łącz­
nie z pp. Moncetem i Fisherem.

O godz. 11 p. Młynarski odbył rozmowę z 
ministrem Czechowiczem, który o godz. 1 w

południe odbędzie konferencję 
rem Bartlom.

Decyzja rządu zapadnie prawdopodobnie w 
ciągu dnia dzisiejszego po powrocie marszałka 
Piłsudskiego do Warszawy.

W kołach finansowych utrzymują, że odpo­
wiedź banków amerykańskich zawiera pewne 
ustępstwa, które mogą się stać podstawą dal­
szych rokowań i doprowadzić do ich pozytyw­
nego wyniku.

zens
( Telegram własny „N. Reformy").

Belgrad, 11 października. Wczorajsza kon­
ferencja bułgarskiego ministra spraw' zagra­
nicznych Bnrowa z posłem jugosłowiańskim

kłych na skutek ostatnich zamachów band 
macedońskich.

Bnlgarja ■— oświadczy! Burow — wystąpi
. , energicznie przeciw w»ze'kim burzyw-^ora

w Sofji. Nesiczem, doprowadziła do usuni~na pC]£0j1j_ Kryzys w konflikcie jugosłowiańsko-
wszystkicli poważniejszych trudności wym- j bułgarskim został przełamany.

Z m i a n y  o s o b o w e
w mtimfersfftie bomunthaefi.

.(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 11 października. W minister­

stwie kolei zaszły następujące zmiany: ustą­
pił wiceminister Eberhardt, jak to zapowiada­
no  przed kilku dniami, przyczem pełnienie 
obowiązków wiceministra poruczono dyr. dep. 
eksploatacyjnego inż. Czapskiemu.

Ustąpili również dyrektorowie departamen­
tów, budownictwa inż. Mrozowski i finanso­
wego Markowski. Pełnienie obowiązków obu 
tych dyrektorów poruczono inż. Ciechano­
wieckiemu i inspektorowi głównej inspekcji o- 
raz Uhmiatowi naczelnikowi wydziału budże­
towego.

Pełnienie obowiązków dyrektora departa­
mentu eksploatacyjnego oddano inż. Adamowi 
Frankowi, obecnemu naczelnikowi wydziału 
ruchu. Z tego wynikałoby, żo pozostanie inż. 
Czapskiego na stanowisko wiceministra będzie 
dłuższe.

\V ministerstwie koleji należy jeszcze ocze­
kiwać dalszych zmian.

Wybory do zarządu Kasy chorych
w  Katowicach.

Katowice, 11 października (PAT). Wczoraj­
sze wybory do zarządu Kasy chorych dały

wyniki następujące: Na ogólną liczbę 8374 
oddano głosów: List a Nr 1 Zjednoczenie Pol­
skich Związków otrzymało 3017 głosów (IB 
mandatów). Lista Nr. 2 niemiecka 330J (18 
mandatów. , . ,

Niemcy zyskali o dwa mandaty więcej, a l­
bowiem na sobotniem posiedzeniu _ Zarządu 
Kasy chorych wbrew głosom polskim posta­
nowiono dopuścić do głosu wszystkich, obco­
krajowców.

Nacjonaliści gdańscy boią się
o swój stan posiadania.

(Telegram własny „N. Reformy").
Gdańsk, 11 października (AW). Omawiając 

wielkie zwycięstwo socjalistów we wczoraj­
szych wyborach do Rady miejskiej w Królew­
cu, ..Danziger Yolksstirnmn" pisze,[iż jest to 
dobrą prognozą dla zbliżających się wyborów 
w Gdańskn. W dniu wczorajszym bowiem od­
nieśli socjaliści również znaczny sukces w 
wyborach do Rady miejskiej w Hamburgu, 
gdzie uzyskali 63 mandaty zamiast dotych­
czasowych 53.

Natomiast „Danziger Neueste Nachrichten" 
z zaniepokojeniem wzywa nacjonalistów nie­
mieckich do połączenia swych sił w zbliżają­
cej się w Gdańsku kampanii wyborczej.

Optantom niemieckim grozi wydalenie 
z Litwy i Kłajpedy.

Berlin, 11 października (PAT). Korespon- 
Jdent nacjonalistycznej Teł. Union podnosi 
| alarm, że 14.000 optantów niemieckich na Li­

twie i w Kłajpedzie grozi wydalenie w dn. 1
kwietnia 1928. Optanci klajpedzcy mają bo­
wiem prawo pobytu na Litwie na 3 lata. O 
przedłużeniu im tego prawa powinny zade­
cydować w myśl traktatu władze klajpedzkic. 
Wbrew jednak tym przepisom władze litew­
skie wtrącają się w tę sprawę i bezprawnie 
o niej decydują.

Teror i m asow e eg zeku cje
w  Meksyku.

(Telegram własny „N. Reformy").
Nowy Jork, II  października. Rząd meksy­

kański przeprowadził w szeregu prowincji are­
sztowania osób, stojących pod zarzutem u- 
działu w ostatnim ruchu powstańczym. Licz­
ba egzekucji stale wzrasta.

Wojska rządowe w Vera Cruz nie są do­
tychczas panami sytuacji, aczkolwiek forma­
cje gen. Gomeza są mocno naciskane i pono­
szą ■ olbrzymie straty ‘przedewszystkiem ze 
strony samolotów rządowych

Wskutek masowej egzekucji w Meksyku 
wiele osób ucieka przez granicę, chroniąc się 
przedewszysdkiem w Teksas. 1 tak szef meksy­
kańskiego Towarzystwa komunikacji powietrz 
nej, gen. Salinas, przybył w przebraniu do 
Teksas. Oświadczy fon, że w Meksyku jako 
przyjaciel skazanego gen. Serano nie czuł się 
więcej bezpieczny.

 0------

N o w y lot tra n s o ce a n o w y.
(Telegram własny  ,,.V. Reformy").

Paryż, 11 października. Lotnicy Coste i 
Bridge odlecieli wczoraj o godz. 4 14 rano z 
lotniska w Le Bourget do Ameryki. Pogoda 
przy odlocie była pomyślna i również pomyśl­
nie brzmiały zapowiedzi meteorologiczne z 
nad Oceanu. Lotnicy zabrali ze sobą 2.800 
kilo benzyny i 600 kilo pakunków.

Dział g ie łdow y .
Kraków, 11 października.

NASTRÓJ DLA EFEKTÓW MOCNIEJSZY, 
DOLAR BEZ ZMIANY.

W prywatnych obrotach panowała dla efek­
tów tendencja nieco mocniejsza, zwłaszcza 
dla papierów ciężkich, które mimo świąt ży­
dowskich były w znacznem poszukiwaniu, 
przy usposobieniu moc-niejszeni Obroty na- 
ogół niewielkie. Silne oczekiwanie na wiado­
mości z Warszawy o przebiegu rokowań 
w sprawie pożyczki. Kursa kształtowały się 
następująco1 Rank Polski 146— 147, Ziele­
niewski 21—21.10, Górka 63— 65, Siersza 
górn. 6— 6.10, Chodorów 162— 165, Chybie 
6.05—615, Jaworzno 21 1'4— 21 '4, Lokomoty­
wy 1.70.

Na rynku efektów syluacia bez zmiany. 
W Krakowie dolar 8 .02—8 92)4, czeki bank. 
8.94—8195, w Warszawie dolar 8.91 La— 8.02, 
czeki 8.93 9'iO, we Lwowie dolar 8.91 3'4— 
8.92 U4- czeki 8.8.94—8.94 9!, w Katowicach 
dolar 8.92 t '4— 8.92 3'4, czeki 8.94)4. Bank 
Polski bez zmiany.

Wiedeń, 11 października. Kursa większej 
części papierów kształtowały się zwyżkowo. 
Pomyślne wiadomości z Budapesztu i Pragi 
wpłynęły na zwyżkę niektórych papierów. 
Przedewszystkiem zyskały na kursie AlpinY, 
Rima, Nafta, Siersza -4 55, Portland 51, Kar­
paty 29, Galicja 93, Schodnica 11.50. Nafta 
10, Alpiny 403'4. Galicyjski Bank Hipoteczny 
0.8, Fan to 8.2, Zieleniewski 16.35.

Zurych, 11 paźdizernika. (PAT) Paryż 
20.36)4, Londyn 25.25 3'4, N Jork 5 18.5, 
Belgia 72 22.5, Włochy 28.30)4, lfiszpśnja 
90.57.5, Holandja 200.05, Berlin 123.66, Wie­
deń 7317)4, Sztokholm 139.70, Oslo 136 Ł0, 
Kopenhaga 138.90, Sofja 3.75, Praga 15.37, 
Warszawa 58.—, Budapeszt 90.67)4,
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L l « f V  ar k r a i n .
(Korespondencja „N. Reformy".)

Nowy Spcz, 9 października, 
T°rn*iiry wyborów do Rady miejskie). —  Ze­
brani"! komite n obszernego. — Jeszcze o a kcji 
kcnsewatystów. —  „Panna w koszarach'1. —  

Strzelanie konkursowe).
Tymczasowy zarząd miasta ogłosił wczoraj 

terminy mających się odbyć wyborow do Ra­
ny miejfikej. 1 tak, odbędą się wybory z I-go 
Koła d n ;a J6 b. m w G-ciu lokalach gmin­
n i  rh , z 11 Koła 23 b. m.. z III Kota 2S b. in., 
z IV Kola 31 b. m. Równocześnie ziawiado- 
•mil komisarz miasta, dr. Sichrawa, że poza 
zgrupowaniami, t. j. organizacji sjouistycznej 
i V I 1. S.J*wszysLkie grupy społeczne na tere­
nie Nowego Sącza wydelegowały swoich 
przedstawicieli do wspólnego komitetu ści­
słego, a zatem także pozostające dotąd w  opo­
zycji du reprezentowanej przez dra Sichrawę 
i popieranej przez władzę polityczną akcji 
wy nprc fcej, z w yjątluem kilku jednostek hała­
śliwych, lecz nic mających silnego oparcia, 
innemi słowy —  jak stwierdza komunikat po­
wyższy — utworzył się blok wyborczy, który 
reprezentuje większość mieszkańców upraw­
nionych do głosowania.

W imieniu ścisłego komiletu dr. Sichrawa 
zaprosił liczne grono obywateli miasta, jako 
członków komitetu obszerniejszego, na zebra­
nie, które się odbędzie w sali Rady miejskiej, 
w  celu — jak brzmią, zaproszenia —  solidar­
nej i usilnej pracy nad rozwojem miasta pod 
hasłem polskości i państwowości Lharik.o- 
rystycznem jest, że dzieje się w tym wypadku 
wręcz przeciwnie, aniżeli to jest przyjęte, bo 
k o m ite t . ścisły powinien być wytworem ko­
mitetu obszerniejszego, a nie odwrotnie. Zje­
dnoczony komitet wyborczy zawiera następu­
jące grupy: mieszczańską, kupiecką, wolnych 
zawmdćw i urzędników, b. legjnnistów, inwali­
dów związki kolejowców, robotników chrześ-1 
cijańskich i żydów ortodoksów

\A uzupełnieniu naszej notatki z 5 1>. m. 
o zabiegach konserwa!ystów- dodajemy jesz 
eze, że na zebraniu w dniu 3 b. m. utworzono 
Kolo sądeckie, n a  którem zamiast proL Krzy­
żanowskiego, referował sprawę n. KRndersk . 
Jak  wynika z dotychczasowej akcji, kierunek 
polityki rządowej nie znajduje aprobaty w za­
mierzeniach nowej organizacji, która raczej 
zbliżona jest do stronnictwa Ch. N na tere­
nie parlamentarnym.

Zespól tea tr*  robotniczego ędegral w  dmu 
7 b. m. farsę w 3 aktach Krautza i Sto- 
Lutzera p. t. ,,Ranna w  koszarach' Wyko­
nawcy stanęli na  wysokości zadania. Palmę 
pierwszeństwa zdobył zdolny artysta d ram a­
tyczny, p. Stefan Filipowicz, kreśląc^wspania­
łą  sylwetkę fabfvkanta czekolady Szczęśh 
wy pomysł miała dyrekcja, powierzając n ie­
mniej trudną, j a k i e ż  wdzięczną rolę''kokoty 
sympatycznej p. Dymowskiej. P: Aukowicz, 
nowy nabytek tej sceny- reprezentuje już nie 
amatora, ale rutynowanego aktora, to też zbie­
rał huczne oklaski. Dobrze wywiązali się 
z zadania pp.: Trembecka. Rodzoń, P 'órek; 
Trybulec, Osuchowski, Turski i Grądziel. lan i  
współpracowali ochoczo w uświetnieniu 
sztuk.

Przy konkursowem strzelaniu n a  ruchome­
go dzika w  dniu 8 b. m. pierwszą nagrodę 
otrzymał dr. Edward Zielińsk, senjor miej­
scowego klubu myśliwskiego.

Irzem yśl, 9 października.
(Zniesienie rej one w fortecznych —  Kontrola 
bndowli wojskowych. —  Szef sztaon D. O. K 
X na urlopie. —  Święto przysposobienia woj- 
gowego i wychowania ftzycznego. — Kon­

cert muzyk wojskowych. —  P Thorwald- 
Norling w Przemyślu —  Dzieciobójstwo).
(LT)  Przemyśl za austriackich czasów, ja­

ko twierdza, był otoczony rejonami, w któ­
rych nie wolno było stawiać żadn ,c l budyn­
ków. Po wojnie .światowej, pomimo zniesienia 
twierdzy, pozostał nadal podział n a  rejony 
ogniowe. Cierpiała n a  tem silnie rozbudowa 
■miasta, a szczególnie Zasania. Kilkakrotne 
sta ran ia  mieszkańców naszego miasla pozo­
stały bczskuteczncmi. Dopiero p dowódca 
korpusu Nr X, gen. brygady mż. Gabca, ro- 
•Zumicjąc, że ograniczenia te są poważną prze­
szkodą. w  rozbudowie miasta, postarał się 
o ich usunięcie, przez oo zyskał wdzięczność 
mieszkańców naszego miasta.

W nocy z piątku n a  soboię przybyli do 
Przemyśla pp. inż. Zygmunt Wieluński, szef 
departamentu budownictwa w ministerstwie 
spraw wojskowych i kpt. inż. Gliński W ladv- 
sław, odbywający podróż mspekcyjną dla 
•przeprowadzenia kontroli budowli, pro sadzo­
n y c h  na  terenie D. O. K. IV, A, VI i X. Ol aj 
inżynierowie zatrzymał, się w Przemyślu 
przez sobotę, poczem wyjechali autem w dal­
szą  drogę.

Szef sztabu D. O X  X, P- pułkownik Ra­
dziejowska wyjechał na  kilkutygodniowy u r ­
lop. Zastępuje go w jego czynnościach ppłk. 
sztabu, gen. Kawecki.

V dniu dzisiejszym rozpoczęły się zawody 
sportowe, wchodzące w skład święta przyspo­
sobienia wojskowego i wychowania Jizyezno- 
tro Urządzeniem zawodow zajeb się pp.: mjr. 
Burda i por. Rolcwiez.

W dniach 15 i 16 b. m. odbędzie tu dorocz­
ny monstree-konrert muzyk wojskowych o mi­
strzostwo D. 0  K X.

Dnia/ 26 września b. r. przybył do Przemyśla 
Ircner Polsk ego Związku lekkoatletycznego, 
p. Thorwald Norling i przeprowadził kilka 
traimng'ów miejscowydi zawodników, Za-

Walny zjazd polskich filologów klasycznych
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 11 października. W dniach 15— 
17 lun. odbędzie się w Warszawie staraniem 
ro lskbgo  Towarzystwa Fdologicznego walny 
zjazd poukich filologów klasycznych z udzia­
łem najwvHtciejfzych profesorów uniwersy­
tetów polskich 

Celem zjazdu jest zajecie stanowiska wo­
bec preiekfu reformy szkolnictwa z punktu 
widzenia nauczania przedmiotów klasycz­
nych.

J 'Włodzimierz Łycyniak (Lwów) i Dr. Ja.kób Feller 
: (Lwów). Sekretarjat Rady naczelnej urzęduje 

w r. 1927^28 w Krakowie przv u Karmelickie 9. 
| WSZYSCY INWALIDZI WOJENNI, u Dra w nićni 

do posiadania książek inw alidzkich, winni ks.ążki
W zjeździe wrżmie również udział przeJ- i inwalidzkie starego typu zamienić na książki

stawiciel francuskich filologów p. Jan Malay,
honorowy dt legat stowarzyszenia Gnili anme 
Bnde w Paryżu. Wygłosi on w dniu 18 hm. 
o godz 8 wieczorem w auli uniwersytetu od­
czyt po francusku na femaf „O znajomości 
eyw.iljiacji antycznej we współczesnej Fran­
cji".

chwycony byt rekordową ilością ćwiczących, 
która dochodziła niekiedy do TO tu. Według 
opinji p. .\orPnga, materjał lekkoatletyczny 
w Przemyślu jest bardzo dobry, wymaga je­
dnak dużo zaprawy, zwłaszcza gimnastycz­
nej. Sympatycznego gościa żeg.na)j na dworcu 
przedstawiciele klubów miejscowych z wice­
prezesem Tymczasowego Związku sportowego 
Ziemi Przemyskiej, p. drem Leonem Peiperem 
na czele, wręczając mu odznaki klubowę 
i kwiaty.

V dole kloacznym jednego z domów przy 
ul. Dworskiego znaleziono zw loki now orodka 
płci męskiej. Dchodzeiua ustaliły, że wyrodną 
matką nuworudka jest służąca z tejże ka 
micnicy.

MMCfNO, HAU, MIRAŻ
Tel. 3492. GRODZKA 42. Tel. 3492.

Z dniem 1 października b r. otwarcie sezonu 
jesiennego; występ pierwszorzędnych zagranicz- 
D>ch alr&iccji tanecznych.

w  snbciy, niedziele i święta five oklock, przy 
występie całego zespołu tanecznego.

lerwszorzędny, powiększony zespól jazzbando- 
wy z< współudziałem znanej pianistki „ lu b y "

U liczne odwiedziny uprasza
ZARZŁu

Kraków, 11 października.

Zjazd b. w ięźniów ideow ytA 
z lat 11.14 -1921.

Zjazd byłych więźniów ideowych z lal 
1911— 1921 odbędzie1 się w Warszawie dnia 
13 listopada roku bieżącego. Zjazd ten skupi 
liczne rzesze bojowników, którzy zgodnie z 
-deologją marsz. Piisudskiego walczyli o wol­
ność i niepodległość Polski i z lego powodu 
stali się ofiarami represji zaborców. Karty 
uczcstnictw a; uprawniające do wzięcia udzia­
łu .w zjeździe wydawane będą na podstawie 
zgłoszeń, w których należy podać unię, n a ­
zwisko, pseudonim, miejsce więzienia (obo­
zu) oraz nazwiska dwóch znanych współwięź­
niów, mogących stwierdzić identyczność oso- 
hy. Zgłoszenia kierować należy do Biura Ili 
storycznegb w Generalnym Inspektoracie, 
gmach b. Rodrhorążów ki w Warszawie, na 
ręce kpt. Iśliwę, załączając kwotę 2 zt. na 
kartę ućzestnictyy a.

Konkurs. na polski samolot 
ko m u n ika ty'ry.

Z W arszawy donoszą:
Ministerstwo komunikacji rozpisać ma w 

najbliższym czasie konknrs na 8-mio osoDowy 
płatowiec komunikacyjny polskiej konstruk­
cji (6 pasażerów i dwie osoby obsługi). — 
Fierwszenutwo będą miały płatowce kon­
strukcji metalowej, jednak płatowce mieszane 
.nie są wykluczone od konkursu.

Na wypracowanie planu platowca dano 
termin 8 miesięcy.

Pierwszą i drngą nagrodę w konkurs.e sta­
nowić będą zamówienia ministerstwa knmuni- 
i acji na owa płatowce wedłng planu kon­
struktora, który le nagrody otrzyma.

Nowy statek handlow y pod 
polska banderą.

Z W arszawy donoszą:
Górnośląski koncern węglowy "jł,Robur ,

w zamian za ustąpienie mu części wybrzeża 
w budującym się porcie w Gdyni do wyłącz­
nej eksploatacji, zobowiązał się do wystawie 
ma własnej llotyli o pojemności conajmnmj 
10.000 ton. W myśl zobowiązania, „Robur“ 
stworzył polsko-skandvnaivskie Towarzystwo 
transportowce S. 1. z siedzibą w Gdyni, wzglę­
dnie w Gdańsku, które zakupiło i  uruchomiło 
dwt statki ..Robur 1“ o pojemności 1.500 
ton i „Robur IP‘ o pojemności 2.200 ton. Do­
tychczas oba statki, ze względów formalnych, 
kursowały pod Obcą bandero

Obecnie statek „Robur 11 otrzymał polską 
Danderę i polską załogę. Stanowisko kapita­
na na t v u  statku objął p St. Szworc, star­
szego oficera p. Anatoljusz Kniaziów, dni 
giego oficera p Zbigniew Deyczakowski, ab ­
solwent szkoły morskiej w Tczewie.

Ośrodek ostatniego trzęsienia 
ziemi.

SIwierdzono, że ośrodek tizęsienia ziemi 
znajdował się W miejscowości Scnwadori pud 
Wiedniem. W miejscowości tej powtórzyły 
się trzęsienia ziemi w nocy z niedzieli na 
poniedziałek w czasie między 1.50 a i.30 ra­
no. Trzęsienie składało się z wiciu drobnych 
wMrząśnień ziemi. W SchwndoiT wybuchła 
paniKii, iuuziio opuszczali domy i kwaterowa- 
li pod gotem niebem Wszystkie bez wyjąt­
ku domy zostały uszkodzone.

Ostatnie trzęsienie ziemi odczuto również 
i wr Dreźnie. Dzienniki drezdeńskie donoszą, 
że w' dzielnicach wschodnich i północnych 
miasta wśród ludności wybuchła paniki,  al- 
bow.em w ciągu kilkunastu sekund drgały 
śda.ny domów-, chwiały się lampy wiszące, a 
zamknięte drzwd otwierały się same. \ a  uli­
cach kołysały się latarnie, a w kilkunastu do­
mach zarysowały się mury

.— ()—|—

Poglądow a nauka chodzenia 
po ul cach miasta.

će F wowa donoszą: W niedzielę w godzi­
nach od 12—2 urządziła policja na corsie 
Iwowskiem poglądową naukę chodzenia po 
ujieacTi. Około 100 posterunkowych stanęło w 
odstępach na chodniku ulic Legjonów, pj. Ma- 
rjackiego i Akademickiej i kierowało tłumem 
spacerujących. zmuszając do chodzenia pra- 
wrą stroną. Tylko w k;lku wypadkach zmu­
szano silą niesfornych do stosowania się do 
przepisu.

Zamieszczając tę informację, nie możemy 
powstrzymać, się od uwagi, że lekcja takiej 
poglądowej nauki konieczną jest także w Kra­
nówie, oczywiście po poprzednłem poinfor­
mowaniu personalu policyjnego na ten temat.

Przedewszystkiom oduczyć należy publicz- 
"cść naszą od chodzenia, po ożywionych cho­
dnikach grupami po kilka osób, a zwłaszcza  
wystawania grapami i tamowania ruchu o- 
sobowego. Dotyczy to zarówno mężczyzn jak 
kobiet. Młode zw-łaszcza dziewczęta mają zwy 
azaj ujmować się pod ręce w- kilka osób i 
zmiatać z chodnika n a  jezdnię przechod­
niów-. Rozmowa między temi „podlotkami" 
(oczywiście zaw-sze' o „nim’ ) ożywia się zwła­
szcza na rogu ulic. Wtedy grupa z trzech, 
czterech luli w-ięcej dziewcząttk tworzy wą- 
zcl, który szpuntuje cały ruch uliczny,

Powtóre przyzwyczaić należy przechodniów 
do tego, aby jedni z i jedną, drudzy dragą 
stroną ulicy, względnie chodnika Co zaś naj­
ważniejsze i co grozi wprost niebezpieczeń­
stwem życiu, publiczność musi się dać prze­
konać, że jezdnia przeznaczona jest dfa ko­
munikacji kołowej, dla dorożek, autów lub 
wozów ciężarowych, a trotoary dla pieszych 
Przez jezdnię można przechodzić szybko i óstro 
żnie, z jednej strony ulicy na drugą, ale nie 
można chodzie po jezdni, zamiast po chodni­
k u /  Uniknęłoby się w ten sposób wielu nie­
szczęśliwych wypadków i nie tamowałoby się 
rurhu kolow-cgo.

Policja powinna, po odbyciu stosownego 
pouczenia, w sposób nnrzejmy, ale stanow- 
czy regulować w ten sposób ruch uliczny w 
Krakowie, który wzmaga się coraz bardziej 
i wymaga ujęcia go w pew-ne rcglemi ntacyj- 
ne karby wielkomiejskie

U0*W IĘCFNIE ODNOWIONEJ KAPLIC* W KO- 
SU ] LF N P. MAF.JI W  KRAKOWIE Ju 'ro , t. j 
we środę 12 b. m „ o godz. 9 rano odbędzie się 
uroczyste pośw ięcenie kaplicy Matki Boskiej Czę­
stochowskiej w kościele V P Marji w Krakowie 
odnowionej kosztem  znanego kupca krakow skie­
go, w łaściciela firm y „Antoni H aw elka", p. F ran ­
ciszka Macharskiego.

WIADOMOŚCI OSOBISTE Szef sztabu okręgu 
korpusu Nr. V, pułkow nik szt. gen. Marjan Bole- 
slawioz rozpoczął R tygodm ow y urlop w ypoczyn­
kowy. Zastępstw o na czas jego nieobecności objął 
mjr. szt. gen. L. Debel.

LISTA SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH na listo ­
padową kadencję w Krakowie obejmuje następu ją­
ce' nazw iska. Jako przysięgli zostali wylosow ani 
Adamczyk V I , prokurent Pol. Banku handl , An- 
h a lt 1. kupiec, Badeni N pryw atysta, bakalow icz 
dr. Al. w laśc.' realności, Bobrowski V I., wlaśc. 
dóbr, Chm ieliński S jubiler, Chrząszcz J. wlaśc. 
lkaln.. Dobrzański K przem ysłowiec, Dunaj F 
urzędnik Tow. Banku Związk., Oasecki M. arty sta  
"zeźbiarz, Gądkiewicz Tad. u rzędnik  Ziem Banku 

ikred. Ilukan Kaz. a rty s ta  rzeźbiarz, Iwanow ski P 
urz. Banku pnzem., Judkiewicz J prok. Pol. B an­
ku (i\vara.nc„ Kąkcl KI. inżynier, Kriss Jul. urz. 
ZLm . Banku kred„ Krokowski R. p ryw atysta, 
Kunz K kantor w ym iany, Langrod Al. przem ysło­
wiec, Ldaw ski J. wlaśc. realn., M achnicki Al. ku­
piec, Marski W 1, urz. Banku handl. przem., Nusch 
Leonard inżyniei, Osmecki J. urz. Malop. Tow 
Roln., Pawlik W arch itek t, Pelikan! I. wlaśc. 
r e a ln , Przychodzki M. urz. Tow. V z . Uhezp., 
notecki 7.. b iuro  handl., Rosiek dr. W. urz. Banku. 
Rostworowski K. 11 literat, Radziw iłł H. -wlaśc. 
dóbr, S trzecha \ .  wl droguerji, Śliw iński \ .  wt. 
realn.. Tarnaw icki V I. wlaśc. reatn., Tatar., J. 
urz. Tow. Roln., Zubrzycki J. d z ierżaw ,a  dóbr.

Jako przysięgli zastępcy Florek Fr. wlaśc 
realn,, Kalucki V I. m ajster kom iniarski, Kisiński 
Fr„ m ajster m urarski, Lodziński F wlaśc. realn., 
Magiera Fr. piekarz Malina F r . rytow nik, M arsza­
lek T. kam ieniarz, F u lc /yńsk i A. wlasc. realn., 
Rachwal S. wlnśe. realn.

RADA NACZELNA KANDYDATÓW ADWO­
KACKICH MAŁOPOLSKI i Śląska '•Cieszyńskie­
go w ybrana przez w alny Zjazd, odbyty w Krako- 
\vie (i czerwca b. r.. ukonsty tuow ał'' się w nasię 
pująeym  składzie Dr. Jerzy Stefan Langrod (Kra­
ków) prezes. Dr. Adolf Czudowski (Lwów' wice-

Jlr v l i: i-k i ra k ó w ot-Urclarz,pi i;zc» I *
ó z^nkow ie : Dr lad e u sz  Jan Bardel (Kraków),
Dr Marek Eisenocig iLw ów ), Dr Józ°f llir.sch 
Kruków), Dr. Emilja Kosehesówna (Kraków), Dr.

inw al. nowego typu. najdalej do dnia 3J grudm a. 
Wobec tego, wzywa zarząd Zjednoczenia Z w ią­
zków żyd. inwal. wdów i sierót wojennych Rz. 
P. w Krakowie interesow anych inwal.dów. pobie­
rających zaopatrzenie inw alidzkie, tak rów-nieź 
i tych inwal dów, którzy zostali uznan i poniżej 
Ió proc. niezdolności zarobkowej aby zgłaszali 
się w przynależnych P K. O. (w godzinach urzę­
dowych), cel»m w ydania im nowych książek in ­
walidzkich Interesów „ni w inni zabrać ze sobą 
fotografję, jak i wszelk e zaw iad im ien ia  o trzym a­
ne dotąd od władz wojskowych o wyniku orze­
czeń komisy] wojsk, lekrwskioh, jak i s ta rą  książkę 
inw alidzka

NADUŻYWANIE APARATÓW TELEFONICZ­
NYCH. Z dyreken pnez! i telegrafów kom unikują: 
Stwierdzono w ostatn ich  czasach kilka w ypad­
ków, że abonenci stacyj tel*f. w Krakow,e uży ­
wają aparatów  telefonicznych dla celów niedo­
zwolonych prawem , oraz ordynacją telefoniczną, 
a m ianow irie powodują u winych abonentów  u s ta ­
wiczne alarm y dzwonkowe bez przeprow adzenia 
rozmowy telefonicznej lub tez zwracają się do 
nich z obrażliw em i słowam i. Ponieważ do tu t. 
dyrekcji wpłynęło już kitka takich zażaleń z te­
go powodu, a w inni nadużyć zostali ukaran i, p rze­
to ostrzega się abonentów  przed podobną niedozwo­
loną m anipulacją, oraz zaznacza, że dyrekcja 
poczt i telegrafów w razie w ykrycia w inowajcy, 
zarządzi, poza ew entualnym i krokam i ka.rno- 
sądow enu, bezzw loczne zniesienie odnośnej stacji 
telefonicznej, chociażby nadużycia dopuści! się n ie  
abonent, lecz osoba postronna z abonow anej 
przezeń stacji telefonicznej.

NA TARGOWIUĘ w czasie od 1 do 7  b, m. spę­
dzono: buhaji 210, wotów 102 krów 136, jałó­
wek 2Uj. c ie lą : ?79, kóz i baranów  14. niero­
gacizny 713 razem  1.-759 zwierząt. Flacono za
1 kg żywej wagi: buhaje od 1.25 do 1 70 zt.. woły 
od t,.4."i dc 1.75 zl. krow y od 1 do 1 60 z> . jato- 
wnik od 1.15 Jo  1.75 zl., cielęta od 1.80 do 2.50 
z.!., nierogaciznę od 2.35 do 3.20 zl.; bitej wagi: 
nierogacizną od 2.70 do 3.65 zl. Z tego na kon­
sumuję miejscową 1.673 sztuk na konsum eję 
innych  gmin kraju 09 sztuk. Pozostały niesprzeda- 
neeo bydła 2 sztuki, nierogacizny 15 sztuk Spęd 
bydła rogatego znacznie większy, nierogacizny 
nieco m niejsky,' an iżeli w ubiegłym  tygodniu; po­
pyt bardzo ożywiony. Ceny bydła rogatego, cie­
ląt i nierogacizny u trz \m a ly  się na poziomie cen 
ubiegłego tygodnia.

WYPADKI SZKARLATYNY. V  państw , gim­
nazjum  żcńskiem  przy pl. Franciszkańskim , za ­
szły w osta tn im  czasie cztery wypadki szk arla ty ­
ny. Celem zapobieżenia epidem ji, dyrekcja zak ła­
du zarządziła dezynfekcję cańgo  gm achu szkolne­
go, wskutek czego młodzież szkolna została zwol­
niona od nauki dziś, t. j. we wtorek i jutro. 
N auki norm alna pozpocż"ia się we czwartek.

TRAGICZNY WYPADEK W croraj kolo godziny
2 po południu w ydarzyi sic na ul. Kanoniozej tra ­
giczny wypadek. Oto na  wysokiej III piętrowei ka­
m ienicy pod 1. 11, zajęty by.! pokrywaniem  dachu 
papą ogniotrw ałą 2 i-le tn i Józef Drożyński, b la ­
charz. D rożyński preybi! skraj rulonu papy 
gwożdziam. na szczycie dachu, a rozwijając rulon, 
schodził niżej aż do krawędzi dacliu. Nagle po­
puściły gwoździe, któremi przym ocował papę, 
a wtedy Drożyński wraz z rulonem  papy zesunął 
się z wysokiego III go p iętra  na bruk podwórza. 
Mcszc.z.ęsliwy doznał zgruchoiania prawej ręku 

tak, że kości -wyszły przez skórę, a nadt<> odniósł 
cały szereg ciężkich ran na calem ciele. Bezprzy- 
tomnego Drożyńskiego przewiózd lekarz Pogoto­
wia do szjutala Stan rannego jest beznndzieiny.

CHŁOPIEC RANIONY W CZASIE ZABAWY. 
Na podwórzu domu przy ul Kasztelańsk ej 19, 
baw ił się wczoraj d o  południu 7 letni chłopiec, 
Czesław M artynck. rura betonową. V  pewnej 
chwili rura ta prz.ewrócila się. udeizając chłopca j 
w czoło z taka  silą. żn kość czołowa ulegta pęk­
nięciu, a  odlamk- kości w biły się do mózgu. Za­
wezwane Pogotowie ratunkow e przewiozło chłopca 
w ciężkim sianie do szpitala.

PO ARESZTOWANIACH NA PANIEŃSKICH 
SKAŁACH. V  toku dalszego śledztwa w’ 2 wiązku 
z aresztow aniem  uczestników zebrania kom uni­
stycznego na Panieńskich Skalach, policja a resz­
towała p rak tykanta  sądowego, dra Rotenberga, 
który oslatnio piacow.il w są Izie okręgowym k a r­
nym  w Krakowie. Uczestniczył on również w  kon- 
śpiracyjnem  zebraniu na Panieńskich Skalach.

KAWALERSKA JAZDA SAMOCHODEM. Dzi­
siejszej nocy ' Józei Biciiie", strażnik  celny, jechał 
rowerem z Wieliczki do Krakowa. Równocześnie 
z Krakowa zdążało auto  w kierunku W ieliczki.
W pewnym  m omencie, mimo że Rieniec jechał 
przepisowo, zVwstal przez aulo potrącony, tak, że 
znplaizl się pod knlami sam ochodu, odnosząc 
ciężkie obrażenia. Lekarz dyżurny Pugotowia 
stw ierdzi! u Biemeca złam ani' lewej ręki. oraz 
liczne rany na głowie j n a  lewei ręce Podkreślić 
należy, że szofer, widząc swój czyn, nie za trzy ­
mał aula, lecz zgasul św iatło i popędził dalej, zn i­
kając w ciem nościach nocy.

Tejsam ej nocv posterunkowy policyjny dopro­
wadził na siacie Pogotowia ratunkow ego n ie jaką  
S tanisław ę Rosengard. która również odniosła 
szereg obrażeń wskutek nieostrożnej jazdy szofera.

TRZY WŁAMANIA Aresztowano Jana Grendu- 
rę w chwili, gdy usih wal w łam ać się do fabryki 
gwoździ B aum ingera przy ul. Grzegórzeckiej. Nie­
znani spraw cy włam ali się dc , iwnicy Zofji Zlo- 
dzińskiej, zam ieszkałej nrzy ul. Blich 7, i skradli 
7 flaszek starego w ina. W reszcie włam ali się do 
fabryki ślusarskiej Jirifty E. S. TL Z. przy fil. Mo­
gilskiej, gdzie skradziono 75 gałek m osiężnych 
i 106 gatek m iedzianych.

WALKA NA WIDŁY. Pogotowie ratunkow e 
udzieliło pomocy lekarskiej Andrzejowi Koslakowi, 
robotnikow i z Prokocimia, lat 23 liczącem u, na  
którego naparli jego sąsiad z w idłam i i ciężko go 
poranił Lekarz dyżurny Pogotowia slw ierdzil 
u Kostaka "ztery ciężki0 rany na głowie, oraz 
rany  na obu rękach. Po założeniu opatrunku Ku­
siaka polecono op ien  domowej.

KRłtDZIF.Ż MATERJAŁÓW BUD0W1 ANYCH. 
F ranciszek 4\ ykurz, robotnik, zalrudm oin  na  bu ­
dowie p rz \ ul. Sienkiewicza, doniósł dn policji, że 
z tejże budowy rkradzic.no znaczną iliść  n n te rja -  
lów’ budow lanych nieustalonej dotąd wart iści.

 0------
WYKAZ SKŁADEK NA SAMOLOT SANITARNY 

WE WRZEŚNIU. Na rzecz fundacji śam olo lu  sa ­
nitarnego W ojewództwa Krakowskiego wptacono do
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Szpiegostwo sowieckie w Wileńszczyźnie.
Wykrycie wielkiej szajki szpiegowskiej w puw. dziśnieńskim.

dnia  30 w rześnia 1927 Adam Ricci, s ta rosta  w 
Gorlicach 25 zł. W ydział pow. Gorlice 25 zl. Gmina 
Borek Falęcki n ręce S tarosty  Zbrowskiego 150 zł. 
Administracja ,11 1 C." 61 zl. Szpital W ojskowy

Nowy Sącz 4 zl. Mgr. Adolf Blum, Jasio 89 z l  Dr. 
M o t\k a  10 zl Dr. A. Papeó 5 zl Dr. R adw ańska 
5 zl. Dr. Nedeckj 15 zl. Okręgowa dyrekcja Rob. 
Publ. 9.-I0 zł. 12 Pułk pp Wadowice 21 17zl Dr. 
Gożaziecki, Tarnów  49 zl. Żupa Solna W ieliczka 
23 zl. Kom enda P. Państw , m. Kraków 32 09 zl. 
Szpital św. Ł azarza  12.70 zl. Inż. Gostwicki 10 zl. 
L. O. P P. Nowy Są"z 25 1 Kpt. Dr. Kazim ierz 
M ichalik 25 zł Dr. Ju ljusz  Kleiner 15 zl Mgr. K 
szym anow icz tiochm a 20 zl M agistrat m Bochni 
50 zh Jadu, Pow iatow a w W ieliczce 50 zl. Mgr 
Garoziel Sędziszów 33.50 zl. Mgr. Naeupeuer Ja ­
błoni a Omw ika 86.45 zł A. Rothe. Kraków 20 zł 
V laayslaw  M agońsk' sta rosta  w Grybowie 225* zl. 
(w  łem  złożyli: po 25 zl. Zeller, S tow arzyszenie 
n upców, M arja Paszkowa,. Funkc. kolei Państw , i 
Morn_w "ki w Gry Powie i R osenbach w7 K am ion­
ce W elkicj). Mgr. N atter 10 zl. Szpital wojskowy, 
Rajcza 10 zl. Bank Polski Jasio 8 30 zl Dochód z 
loterji Lotniczej Sekcji S an ita rnej L. O, P. P. K ra­
ków 1,144 65 zl. Ł ącznie z dotychczas w placone- 
m i składkam i złotych 17.269.52.

Z KRAK. IW 3KIEGG TOWARZYSTWA LEKAR­
SKIEGO. We środę d n ia  *12 b. m. odbędzie się 
w  sali Krak. Tow. Lekarskiego o godz. 8.15 w ie­
czorem  posiedzenie naukow e z następującym  po­
rządkiem  dziennym : Odczyt dra A. S chw artzbarta  
p. t. „Lecznictwo n iem oty  i jej znaczenie spolecz- 
noJeka.rskie".

ODCZYT DP ST. COLONNY-WALEWSKIEGO 
p. t. „Dr. Rudolf Steiner, tw órca antropozofji" od­
będzie się  we wiórek 11 bm. o godzinie 8 wiączór 
w sali Klubu Społecznego (Rynek Gl. 32, II p.), na  
który W ydział Klubu zaprasza  w szystkich człon­
ków i w prow adzonych gości.

PIĄTY Z CYKLTT ODCZYTOW INGIELSKICH, 
łlom aczonych n a  język polski, n a  tem at: „C hło­
piec z u licy  i ohlopiec-przestępca" wygłosi we 
środę 12 b. m. w sali Polskiej YMCI (Krowoderska 
8) znany i zasłużony  pedagog am erykańsk i, p. Al­
b e rt M Chesley. Początek o godz. 7 wieczorem. 
W stęp w olny.

CAŁODZIENNY KURS MISTRZÓW STOLAR­
SKICH w czasie od październ ika b. r. do lipca 
1928 r. w ląoznie, organizuje dyrekcja Miejskiego 
M uzeum Przemysłowego i wojewódzkiego Insty tu tu  
rzem ieślniczo-przem yslow ego w Krakowie. Pro­
gram  kursu m istrzów  sto larskich  przew iduje n a u ­
kę w okresie 10 m iesięcy, tak rozłożoną, aby 
w ciągu pierw szego półrocza uzupełnić hrakit w ia­
domości ogólno-ksztaloących i dać podstaw ę do 
stud iow an ia  w półroczu II giem przedm iotów ści­
śle zawodow ych przy jednoczesnej pracy  w ar­
sztatow ej w pracow niach m uzeum ; osta tn ie  zaś 
diwa m iesiące, t. j. czerwiec i lipiec, przew idziane 
są  w yłącznie d la ćw iczeń praktycznych przy za ­
stosow aniu osiągnętych w pierw szych m iesiącach 
wiadom ości, przedew szvstkiem  praktycznego w pro­
w adzen ia  zasad naukow ej organizacji pracy 
w w arsz la lach . Na kurs przyjęci będą przede- 
w szysikiem  m ajstrow ie, następn ie  czeladnicy sto­
larscy , k tórzy  w ykażą się p rzynajm niej dw ule 
tn ią  p rak ty k ą  po egzam ;nie czeladniczym, Z api­
sy  n a  kurs. odbyw ać się będą w  dyrekcji Mu­
zeum  Przemysłowego w sobotę 8 b. m. od godz 
6 do 8 i w niedzielę 9 b. m. od 10 do 1. O plata 
m iesięczna wy nosi w pierw szem  półroczu 20 zl., 
w drugiem  półroczu 10 z l. Po ukończeniu kursu 
odbi dzie się egzam in, n a  podstaw ie którego 
u czestn icy  o trzy m ają  św iadectw a.

KIEROWNICTWO KURSÓW JĘZYKÓW OB­
CYCH W KRAK0 WSKIEJ YMCA pozyskało w b ie­
żącym  roku szkolnym  szereg w ybitnych sil pro­
fesorskich. Żalem  uczyć b ęd ą: jęizyka angielsk ie­
go p. G. Green, absolw ent Uniwersy lotu Oksford- 
skiego, języka francuskiego prof lA Bernard, lek ­
tor U niw ersytetu Jagiellońskiego, języka w łoskie­
go p Z Sikorska, absolw entka U nw acsyJetu  bo- 
lońskiego, języka niem ieckiego prof. J. ślscher, 
języka rosyjskiego prot. P. W ichrów, lektor U ni­
w ersy tetu  Jagiellońskiego. Grupę początkujących 

na kursie języka angielskiego poprowadzi, jak 
w ubiegłych latach, n  J S tanisław sk 

WALNE ZGROMADZENIE krakowskiego oddzia­
łu S tow arzyszenia kobiet z wyższem  w ykszta łce­
n iem  odbędzie się w niedzielę 23 b, jrr. o godz.
11 rano w państw ow em  gim nazjum  (ul. F rancisz­
k ań sk a  1).

Z hraiu .
p o s ł u c h a n i a  v  w ^ e p r e z e s a  k. b a r t l a .

W czoraj w iceprezes R ady m inistrów , prot. dr. n  
iBartel, przyjął o godz. 12.30 o Z dzisław a L ubo­
m irskiego i p. Laurysiew icza. O godz, 17 delegację 
pracow ników  um ysłow ych którzy ppzybyli z poa. 
l\ośc.ialkowskim . Tem atem  rozpraw y by ła  spraw a 
em ery ta lna, oraz spraw a stra jku  w  B anku dyskon­
tow ym . N astępnie w iceprem ier przyjął prezesa 
B anku Gospodarstwa Kraj., dra Góreckiego

NOWY POSEŁ HTTMIIŃSBI. W  dniu  10 b. m. 
n godz. 12 w południe p. K D avila, poseł nad  
zw yczajny i m in ister pełnom ocny teó lestw a R l- 
m unji, zlożyl Prezydentow i Rzpllej swe lis ty  
uw ierzy teln iające n a  uroczystej audjencji na  
Eaanku •

5MKANY W DYREKCJI RANKU GOSPODAR. 
STWA KRAJOWEGO. Prezydju.ni R ady naczel­
nej B anku Gospodarstw a Krajowego przedłożyło 
m in iste rstw u skarbu  do zatw ierdzenia uchw alę 
R ady  naczelnej banku , m ian u jącą  1,-rektorami 
b anku  dotychczasow ych zastępców dyrektorów : 
dra A dam a Pawl.kawsJuego ,i dra Leona Bsiry»za.

POUZL'* 2Y8KU LOTERJI PAŃSTWOWEJ NA 
CELE DOBROCZYNNE. W tych dniach odbvla się 
w m in isterstw ie  p racy  i opiel i społecznej, przy 
w spółudziale generalnego dyrektora  loterji Dań- 
etwowej, konferencja w spraw ie podziału czystego 
zysku  z X-tej loterji państw ow ej n a  cele dobro­
czynne. Obdzielono ogółem 155 insty lucyj dobro­
czynnych , społecznych i h u m an itarnych , w  tem 
83 w- W arszaw ie, 72 n a  prow incji, na  ogólną sum ę 
133.159 7,1. 88 groszy.

eJUDAL PAMrATKGWY ODBUDOWY MOSTU 
KR. JÓZEFA PONIATOWSKIEGt w W arszaw ie j 
ofia owal kom itet odbudowy redakcji „Sw ialow i- 
d a ‘‘ z j’0(lpowiediliem pismean od p rz e w o d rid ą c e ­
go .kom itetu, prezydenta m. W arszaw y, S łon im ­
skiego i kierow nika odbudowy inż. P r  lińskiego. 
M edal przedstaw ia n a  jednej stronie widok odbu­
dowanego mostu, ze sty lizow anym  orłem  państw o­
wym , a na drugiej, zestaw iając widok m ostu zb u ­
rzonego w r. IM S, a o d b u d o w an ej w r. 1927, 
zaw iera n ap is ' Redakcji „Św iatow ida".

O fia ro w a n ie  lego m ed a lu  redakcji  „Ś w ia to w id a   ̂
j e s t  w y razem  uznaniu d la  dz ia ła ln o śc i  tego r u c h l i ­
wego tygodnika ,  z a ra z e m  w M o w a t* ®  zaakifcin j)ó-

pularności tego pism a i jego żywego sięgania we 
wsze'kie dziedziny twórczego życia.

INAUGURACJA NOWELO ROKU AKADEMIC­
KIEGO NA UNIWERSYTECIE POZNAŃSKIM
W ubiegłą niedzielę odbyła się, po nabożeństw ie 
zam kowem, uroczysta inauguracja nowego roku 
akademickiego na uniw ersytecie poznańskim . Pa 
odśpiew aniu przez chór akadem icki pieśni „Gaudę 
Ala ter Polonia", rektor dr Gorchm alicki wobec 
licznego aiidytr.rjum  przedstaw iał spraw ozdanie 
z działalności uniw ersy tetu  za rok ubiegły, po- 
czem, jako w ybrany ponownie rektorem, dokona! 
o lw arcia nowego roku 

OGÓLNŁ ZEBRANIE ZWIĄZKU MIAST W PO­
ZNANIU. W arszaw skie kola sam orządow e czynią  
przygotow ania do ogólnego zebrania  Związku 
m iast polskich, które odbędzie się w dniach 
od 22 do 24-go października b. r. w Poznaniu  
z udziałem  przedstaw icieli 500 zrzeszonych zw iąz­
ków gmin m iejskich. Przedm iotem  obrad tegoro­
cznego zjazdu będą dw a niezw ykle w ażne i ak tu a l­
ne zagadnienia, m ianow icie spraw a finansów  
m iejski h, oraz snraw a rozbudowy m iast.

WIELKI POŻAR. Jak donoszą z Tczewa, we wsi 
Subkowy w ybuchł pożar w stodole gospodarza Mu- 
rawksiego, w której znajdow ało się zboże i m aszy­
ny rolnicze. W ia tr przeniósł ogień na  stod lę go­
spodarza N eum anna. Pożar ogarnął rów nież chlew, 
obory i kilka stogów.

P rzyczyną pożaru i r  że być albo krótkie sp ię­
cie elektryczności, gdyż prąd założono do każdej 
ze stodół, albo też zbrodnicze podpalenie. Straty 
wyn- szą oonad 150.000 złotych.

OKRUTNY OJOOBÓJCA. 23-lotni S tan isla jw 'B u­
kowski zam ordował rodzonego ojca. Zbrodniarz 
przyznał się do popełnionej zbrodni, zeznając, iż 
zam ordow aną ofiarę sw ą zakopał w ziemi. Na 
miejsce zbrodni udata  się kom isja sądowo-lekar- 
ska. Ciało p rzykryte  było peleryną, a głowa owi­
n ię ta  w orkiem  od zboża zm asakrow ana od ude 
nzeń tępem  narzędziem , jak zezna1 zabójca, cię­
żarkiem  od wagi. Trup leżał tak  przez 10 m ie­
sięcy, t. j. od czasu / kiedy rozeszła się wieść 
o tajemmiczem zniknięciu sołtysa. Po dokonanej 
sekc; , zwłoki nieszczęśliwej ofiary pochowano
na cm entarzu  w M iędzychodzie Aresztowanego 
uicobójcę przew ieziono do w ięzienia w Pozna,raiu. 
Powodeni ojcobóistwa by ły  kłótnie i nieporozu- 
m im a m iędzy ' ojcem i w yrodnym  synem .

OTWARCIE ROKU AKADEMICKIEGO NA UNI- 
WERSYTECIE JANA KAZIMIERZA WE LWOWIE 
Po uroczystem  nabożeństw ie w bazylice ka ted ra l­
nej, odpraw ionem  przez ks. a rcybiskupa Tw ardow ­
skiego w otoczeniu licznego kleru, odbyła się
wczoraj w auli U niw ersytetu Jan a  Kazimierza*
inauguracja  roku akademickiego. Po odśpiew aniu 
przez chór akadem icki hym nów  „Za Ojczyznę", 
mowę rektorską wygłosił ks. dr. prof. Gerslm an, 
poczem w ykład inauguracyjny o pierw otnym  ję­
zyku ewangeiji wygłosił ks. prof. K,ławek, Uroczy­
stość zakończył chór akadem icki odśpiew aniem  
„Aye". Na inauguracji obecni byli reprezentanci 
w ładz rządow ych i sam orządow ych, duchow ień­
stwa, rektorzy  wvżezyc-h uczelni i inni.

NOWE WYNALAZKI WODNE LWOWIANINA. 
P izez dw a dni n a  wodach staw u „Sw itezi" przy 
ul. Issako wicza we Lwów ii odbywał się pokaz 
w ynalazków  K azim ierza Świderskiego, przy po­
mocy k.órycb m ożna przebyw ać przez głęboką 
wodę. W ynalazca osobiście dem onstrow ał lórlkę, 
w ażącą 3 kilogram y, zdolną unieśę naw et dwie 
osoby. Łódka ta sk łada się  z dwóch worków 
z gumowego płó tna, w ydłużonych w formie c y ­
gara. Oba p łó tna są  napełnione pow ietrzem  o c iś­
n ien iu  d w ó c h 'd o  trzech atm osfer, nadto  pływ aki 
są  połączone dwom a deseczkam i przy pom ocy rze- 
m ini. Do garn itu ru  tego należy  także dw ustron­
ne wiosło. Nafetępnie p. Św iderski dem onstrow ał 
rower n a  p ływ akach, którym  swobodnie poruszać 
się m ożna po -wodzie. a  w reszcie trzeci w ynala­
zek, p rzy rząd  do chodzenia po wodzie. Dwie płe­
twy prostokątne, przym ocow ane do podudzia, 
um ożliw iają poruszanie  się w wodzie, a przy lek- 
kiem obciążeniu człowiek zanuża się w wodzie 
powyżej pasa. Przeprow adzanym  pokazom  p rzy ­
glądało się  bardzo wiele publiczności, zw łaszcza 
ze sfer inżynierskich.

ZUCHWAŁY NAPAD ZAMASKOW ANYCH BAN­
DYTÓW NA WILLĘ WE LWOWIE. Na Jałowcu, 
obok rogatki Łyczakow skiej we Lwowie, między: 

“godziną 6 a 7 wieczorom, dokonano śm iałego n a ­
p adu  i-abunkowego n a  w illę  u rzędnika banku, 
p. Podhorodeckiego. W  chwili, gdy • p. Podhoiro- 
deokich, oraz służącej nie było w, dom u, a  tylko 
w m ieszkaniu by ły n ie le tn ie  dzieci, przez okno 
do w nętrza y targnęlo  kilku zam askow anycch oso­
bników. Steroryzowuli oni dzieci, k lórym  rozka­
zali w leźć pod łóżko i cicho tam  siedzieć pod gro­
zą obicia. Tym czasem  poczęli w m ieszkaniu p lą­
drow ać, paku jąc  w tlum oki różne przedm ioty, 
garderobę i b ieliznę. Gdy bandyci m ieli już wyjść 
z łium okam i, nadeszła  n iespodziew anie służąca, 
która zobaczyw szy zam askow anych bandytów , po­
częła w ołać o pomoc. R abusie zagrozili jej rew ol­
weram i, lecz ona zdołała wy m knąć się na  podwó­
rze i dalej k rzyczała. "Wobec lego n apastn icy  łup 
swój pozostaw ili n a  m iejścu i sami zbiegli.

(Kapj OFICERSKIE KURSA NARCIARSKIE 
W KRYNICY. Komisja zdrojowa w K rynicy  czyni 
s ta ran ia , aby odpowiednio zapropagować- sezony 
zimowe w zdrojow isku Urządzenie w Krynicy ofi­
cerskich kursów  narciarsk ich  zostało już defini­
tyw nie zadecydow ane przez odnośne czynniki 
wojskowe, z ram ien ia  których bawili w dn iach  
osta tn ich  w K rynicy m ir. Z iętkiowicz i kpt. Koper­
ski, celem ostatecznego om ówienia kwestji roz­
kw aterow ania uczestników  kursów7. Komisja zdro­
jowa oddala do dyspozycji iu  kw atery d la kursi- 
stów dwie wille. Na pierw szy tu rn u s spodziew ane 
jest przybycie około 50 oficerów i przeszło 20 sze­
regowych.

RUMUŃSKA WYCIECZKA PRASOWA zapowic- 
dzia la  swój przyjazd do Katowic na około 20 pa­
ździernika, celem zapoznania  się 'Z gospodarozemi 
st 'sunkam i Śląska. Przyjechać m a naczolnik w y­
działu  prasowego rum uńskiego m in isterstw a spraw  
zagranicznych D ianu, trzej w ybitn i dzienninarze 
rum uńscy, referent oddziału prasowego rum uńsk ie­
go poselstw a w W arszaw ie w tow arzystw ie  urzę­
dnika p łskiego m inisterstw a spraw  zagranicznych.

Zm arii:
— We- Lwowie zm arł w 70 roku żyoia ‘dyrektor 

szkoły im Kościuszki, Józef Balaban, aulor H i­
storii Polski", oraz szeirgu podręczników <ż zakre­
su pedagogji. Z m ar|y  hvl przez długie la ta  p reze­
sem  Stow. nauczycielskiego „Ognisko", a przed 
wojną brał żywy udział w ruchu niepodległościo­
wym. kierow anym  prze" Józefa Piłsudskiego.
Ś. p. B,alabam bvt odznaczony orderem „Polonia 
R estituU ".

Wilno, 9 października.
Jak donosi „Słowo"' wileńskie, wczoraj ko­

menda powiatowa P. P. w Głębokiem doko­
nała  likwidacji, nlbizymiej afery : zpiegow- 
akiej, prowadzonej na szerokc skalę na rzecz 
sowietów. Aresztowano jej wszystkich człon­
ków.

Szajika zorganizowana została jeszcze w ro 
ku 1926 przez niejakiego SieniawMiiego Pio­
tra, który, po nawiązaniu ścisłego kontaktu 
z G. P U w Mińsku i „Pograndiełom", przy­
stąpił do organiozwania ekspozytury szpie­
gowskiej w Giębokiem. Ekspozytura w krót­
kim czasie miała siedmiu wyl itnych szpie­
gów . Boguckiego Antoniego, Dorożkiewicza 
Antoniego, Gorjana Mp-ndela„.jGittisa Grajma- 
na, Swirko Dymitra, Świnko Teodora i D.tmen- 
satajna Abrahama. Pozostawali oni na stałym  
etacie wywiadn wojskowego sowieckiego, 
otrzymując sowite wynagrodzenie w dolarach 
lub czetrwońeach.

Dorożkiewicz z polecenia szefa ekspozytu­
ry nawiązał ścisły kontakt z komendanturą 
w Orzeehowie, skąd uzyskiwał materiał,  
przewożony następnie przez Sieniawsiuego,. 
pełniącego jednocześnie rolę kuriera, do Rosji, 
gdzie po stronie sowieckiej na  posterunku 
w Magjnkaeli, maiterjał ten przekazywał spe­
cjalnemu przedstawicielowi wywiadu wojsko­
wego sowieckiego. W ostatnich czasach, gdy 
czujnie pełniące straż oddziały fv. O. P 
utrudniały przekroczenie granicy, Sieniawśki 
ugywał do tego ce'u kobiety.

Ekspozytura rozwilaja się pomyślnie i zo­
stała podzielona n a  trzy pododdziały: do 
spraw wojskowych, komunikacji, poczt, tele­
grafów i telefonów, oraz pododdział dla spraw 
ekonomicznych. Szajka w  miesiącu ubiegłym 
zdołała zebrać olbrzymi materjał szpiegow­
ski, dotyczący policji i oddziałów K. O. P. Ma- 
terjały te zdobył niejaki Glebla Dymitr w lip-

cu r. b., zaangażowany pracownik. Za uzy­
skany materjał Glebla miał uzyskać w yna­
grodzenie, sięgające sumy 1.500 dolarów.

Siemiawski, obawiając się współzawodni­
ctwa Gleblego, jako 'niezwykle sprytnego 
szpiega, postanowił się go pozbyć, a pieniądze 
naieine mn zagarnąć dla jiebie. W tym celu 
wysłał Gleblego do Rosji z lałszywym  maie- 
rjalem i jednocześnie przez specjalnego kurje- 
ra uprzedził Mińsk, ii Glebie >esi zarazem na 
usługach wywiadu połskiego. Gleblego m Miń­
sko na skutek denuncjacji Pieniaw . ino. 
zamordowano.

Po pozbyciu się Gleblego, Sieniawski sam 
rozpoczął przewozić uzyskane materjały przez 
granicę.

Przed kilkunastu dniami patrol K. 0. P. na 
odcinku granicznym Korwiany zauważył prze­
kradającego się osobnika. Osobnik ów, na wi­
dok żołnierzy usiłował zbiec, jednakże bez­
skutecznie. Dostawiono go na strażnicę i oka­
zało się, iż jest to sani herszt bandy. Si«> 
uiawski. Przy rewizji znalez.ono u Sieniiw- 
skiego ,/ozegół tw * plany mobilizacyjne, wv 
kazy przewozów kolejami pańsiwowemi pnl- 
skietni, wykazy państwowego taboru komuni­
kacyjnego kolejowego, oraz dokładny plan 
sieci telefonicznej K. 0. P. w powiecie dzis- 
nierisikkn.

Niezwłocznie po arsztowaniu Sieniawsk,le­
go, został z-tekonspirowanv pododdział euono- 
micznej ekspozytury głębockiej, w osobach. 
Gitlica, Grajmana, Dimensztajna Abrahama 
i  Gorjana Mendela.

Areszty te pozwoliły komendz;e P. P. 
w Głębokimi aresztować pozostałych człon­
ków bandy.

Wszyscy aresztowani wraz z przyłapanerrti 
tajnemi dokumentami i gotówką przesłani zo­
stali do dyspozycji sędziego śledczego.

Xe świotfa.
ZJAZI ZWIĄZKU TOWARZYSTW IM J. PIŁ- 

SUDSKIEGO 4 W PARYŻU. Odbyt się w Paryżu 
zjazd Związku Tow arzystw  im . J. Piłsudskiego. Na 
zjazd przybyło 52 delegatów. Obecny był konsul 
generalny  Poznański, radca em igracyjny Lisie- 
wicz, oraz szereg przedstaw icieli p rasy  i kolonji 
polskiej w Paryżli.

STARY TYGRYS CZUJE SIĘ MŁODYM. Dnia 
29 w iześn ia  Jerzy  C lem enceau zaczął 87-my 
rok życia. „StaTy Tygrys" — jak go nazyw ają 
powszechnie — obchodził dzień ten  wesoło, bo 
nie czuje b rzem ienia ośm iu krzyżyków , dźw iga­
nych przea jego barki Pnzeciez je9zczi przed 
dziesięciu laty , przem aw iając do grona przy­
jaciół, zaczął sw ą  przem ow ę słow am i: „My, 
m łodzi ...

TRAGICZNY POPIS AKROBATYCZNY Z P a ry ­
ża donoszą: Pod Sedanem  odbyw ały się popisy 
akrobatyczne na sam olotach. Między innym i je­
den z akirobatów dokonyw ał na  wysokości kilkuset 
m etrów  niebezpiecznych popisów n a  trapezie, 
przyczepionym  do kóiek sam olotu. W pewnej 
chwili sam olot spadł na  ziem ię, akrobata  i lo tnik 
ponieśli śmierć.

NIEMIECKA „BOMBA DO FARBKI". Z B erlina 
donoszą: Chcąc zatrzeć n ieprzyjem ne w rażenie, 
wywołane eksplozją w fabryce bomb chem icznych 
i gazówycli w Offenbach, rząd niem iecki w ydał 
do p rasy  kom unikat, w którym  tw ierdzi, że nie 
by ia  to bomba w znaczeniu  m ilita rnem , lecz ro­
dzaj bomby, potrzebnej przy fabrykacji farb, 
które rzekom o podlegają kontrola D aw niejsza ko­
m isja kontro lna wojskowa byia zaiwsze powiado­
m iona o produkow aniu (ych bom b. — Kom unikat 
urzędow y robi w rażenie m askow ania jakichś ta ­
jem nic wojskowych i spotkał się z pow ątp iew a­
n iem  ze strony w szystkich dzienników  dem okra­
tycznych, a  zw łaszcza socjalistycznego „Vor- 
w aerts". t

ROZWÓJ BERLIN A. Niemieckie pism a z dum ą 
podają rezu lta ty  osta tn ich  obliczeń sta ty s ty cz ­
nych, które s taw ia ją  Berl.n pod względem  wielko­
ści na  trzeciem  m iejscu, czyli natychm iast po 
Nowym Jorku i Lonęiynie, a  przed Paryżem . Oto 
kilka w ażniejszych cyfr: Miasto, posiada 6000 ulic, 
445 m ostów, 90.000 domów, 1.500.000 m ieszkań 
i 518 hektarów  ogrodów. Ludność składa się 
z 3,000.000 protestantów , 400.000 katolików, oraz 
172.000 żydów. W  przeciągu roku ubiegłego za­
warto ogółem 32.000 zwląz-ków m ałżeńskich, dzie­
ci poniżej roku liczy lierlm  Drzeszio 38.000.

BYŁY CHIŃSKI MINISTER ZAKONNIKIEM 
Z Londynu donoszą: Były d u ń sk i m in ister spraw  
zagranicznych, Lutaeng tsiang, wstąpił do k laszto­
ru B enedyktynów iw Brukseli. Podczas uroczysto­
ści obecni byli liczni przedstaw iciele Chin 
z Brukseli, P a ryża  i L izbeny.

- 0-

Szwadrony taborów maią patki biękpne, 
wypustki brunatne, żandarmeria palki tu r ­
kusowe, wypustki amcarantowe; formacje te­
chniczne posiadają patki czarne, przy tem 
putki saperów, baony mostowe i elektryczna 
wypustki szkarłatne, pułki saperów kolejo­
wych wiśniowe, łączności i radjotel .‘graficz­
ne chabrowe, dyony samochodowe pomarań­
czowe; oficerowie patki i wfpustki aksamit­
ne, szeregowi sukienne. Patki lotnikć v są 
cietmno-żółte sukienne; służba uzbrojenia: 
patki szmaragdowe, wypustki czarne, hit.pn- 
dentury szafirowe (wypustki wiśniowe), leka­
rzy i baonów sanitarnych w ;śniowe( wypust­
ki granatowe): oficerowie maia czapki i wy- 
putki aksamitne, szeregowa sukienne.

Oficerowie korpusu sądowego posiadają pa­
tki malinowe aksamitne (wypustki czarne 
aksamitne), kpepusu kontrolerów czarne aksa­
mitne (szkarłatne), oświaty —  różowe (błę­
kitno), ko-rpusu geografów —  czarne aksamit­
ne (białe aksamitne), grupy oficerów kapel­
mistrzów patki granatowe bez wypustek.

Pułki szwoleżerów maja proporczyki sre­
brne z pasmem amarantowym, pułki ułanów 
i strzelców konnych proporczyki różnych ko­
lorów i zestawień, dyonv artylerji konnej 
proporczyki y czarno - szkarła tne (oficerowie 
aksamitne, szeregowi sukienne).

Oficerowie administracyjni wszystkich ga­
tunków broni mają brunatne patki, natomiast 
różne wypustki,  zalpżnie od rodzaju broni.

Mundury umjskowe.
W „ D z ie n n ik u  R o z k a z ó w "  m in is te r s lw a  

sp ra w  w o jsk o w y c h  (N r. 23) u k a z a ło  się  roz- 
p o T z ą d z e n ie y  m in is t ra  sp ra w  w o r k o w y c h  
o now yolt b a rw a c h  m u n d u ro w y c h  w o jsk a .

W m y śl tego ro z k a z u , p o s ia d a ją  g e n e ra ło ­
w ie p a tiu  g ra n a to w e  a k s a m itn e ,  a w y p u s tk i  
k a rm a z y n o w e , o fice ro w ie  i sze reg o w i p ie c h o ­
ty  p a tk i g ra n a to w e , s u k ie n n e , p rz y rz e m  p u ł ­
ki s trz e lc ó w  w y p u s tk i żó łte  —  s ło n e c z n ik o ­
w e, b a o n y  s trz e lc ó w  se le d y n o w e , b a o n y  G. K 
M. a m a ra n to w e , czo łg i —  c z a rn e .  C a ła  a r iy -  
le r ja  m a p a tk i c ie m n o -z ie lo n e , w y p u s tk i-  a r  
ty le r ja  p o ło w a  —  c z a rn e ,  s ję ż k a  — s z k a r ła ­
tn e , n a j c ię ż sz a  —  m a lin o w e , g ó rsk a  —  c z a r ­
ne, p rz e c iw lo tn ic z a  —  aiem nch.żółte, sa m o ­
d z ie ln e  d y o n y  a r ty le r j i  po low ej — c ie m n o ­
żó łte , d y o n y  p o ciągów  p a n c e rn y c h  —  w iś n io ­
w e. O ficerów ie.. n a le ż ą c y  do g ru p y  a r ty le r i i ,  
m a ją  p a tk i  i w y p u s tk i a k sa m itn e ,  sze reg o w i 
a tik ieu n e .

Po • MmKnlęclu hronlhi.
1 AK SA ADMINISTRACYJNA W SZKOŁACH 

ŚREDNICH. Celem Doktyciia w ydatków  adm u.,- 
straey jno  rzeczow ych w państw ow ych szkoiach 
średnich ogólno-kształcących, m inisterstw o w y­
znań religijnych i ośw iecenia publicznego :arzą- 
dizilo ściąganie w roku szkolnym  W87'_28 taksc 
adm in istracy jną  w wysokości ustalonej n a  rok 
szkolny 1926127, t. j. po 45 zl. od u c z n ia " rocznie.

PLAN PRAC W PAŁACU SZTUKI. Fakt o tw ar­
cia lego pięknego przybytku sztuki, do którego 
publiczność krakow ska tak  jest p rzyw iązana, no- 
s la l pow itany  przeiz szeroki ogól w prost e n tu ­
zjastycznie. Nowa dyrekcja o d ra ą i zJobm a sobio 
mznanie, w czem widzi zachętę do dalszej prący. 
W Pałacu Sztuki •wydawy odbywać się będą s te ­
le co tTzy tygodnie. Plan prac na  przyszłość p rzed ­
staw ia się m niej więcej następująco: Po zam knię­
ciu  w ystaw y słowackiej, odbędzie się z końcem 
październ ika wvsfawa bieżąca, oraz w ystaw a zbio­
rowa Ludom ira Slendzińskiego, potem  pójua w y­
staw y: zbiorow a N eum anna, Stapińskiego i bieżą 
ca; zbiorowe: M arkowicza.' Fabijańskiego, M alic­
kiego i bieżąca; w ystaw a „ n ie z a le ż n y c h '^  zbioro­
wa Czerwenki, „P lastyka" poznańska, K ittowski’ 
Salon w iosenny, _ „Jednoróg", „Sztuka" i t. d. 
Pon ulto dyrekcja jest w pertrak tacjach  o p o zy ­
skanie w ystaw y czeskiej i angielskiej. W li-.tona- 
dzie p lastycy  krakow scy u rządzają  w Pałacu S ztu ­
ki u roczystą  Akademię ku czci W yspiańskiego 
z powodu 20-tej rocznicy zgonu. Przygotow ania do 
lej Akademji już są w toku. Ponadto przew idziane 
są  dwa wielkie bale w sezonie. — W ysylka a ic y j 
Tow. Przyj. Sztuk Pięknych n a  prowincję mż się 
rozpoczęła. N ahyw ac m ożna e akcje ia la ta  
1927^8 po cenie 20 zi. za cały  czas. Pieniądze 
przesyłać należy do r)yr- T °" • Kraków, (plac 
Szczepański 4) z załączeniem  50 groszy na list 
polecony. Raz jeszcze zaznacz my, że abcl» m aią 
ważność na rok 192/ i calv 1928 i że nic już do 
nich mc nie dołącza. — Dyrekcja przygotowuje 
dla sw ych akcjonarjuazów piękną premję, w m ar­
cu za# odbędzie się losowanie wartościowych 
dzieł sztuki, do klórego m ają prawo wszyscy po­
siadacze akcyj lak krakow scy, jak i jirowincjo- 
iiąlui.
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U n i a  11 p a z a z i e r n n i a
Z  TEATRU M IM. J, SŁOWACKIEGO, —

Smukft Bourdefa ,W  fiatach", na której sku-
Ja się w bieżącym tygodniu uwaga kryty­

ki i publiczności, powtórzoną bidzie dziś we 
wtorek i wp czwartek. Jutro we środę „Król ' 
W próbach pod kierunkiem dvr Nowakow- 
»kiego . fantastyczna bajka Carlo GozzFego 
„Tnrandot".

TEATR OPERETKA NOWOŚCI. „Paganini" 
operetka V". Ldiara,'"grana dziś we wtorek i 
codziennie o g<>dz 7.30 wiecz. z występem 
gośc.nnyin M Wawrzikowicza i ca ta. doborową 
obsadą premierową zdobył szturmom powo­
dzenie Każdy poszczególny numer bisowano, 
balety układu W. Morawskiego, w których 
bierze udział z pp. Górecką Kelłą, Szafrań- 
cówna, zdobyły ogólny poklask. Koncert 
skrzypcowy wykonany mistrzowsko wywołał 
ogólny zacliwyt, w ram ach przepięknych de- 
koracyj wywarł wrażenie natew ^ czujne. — 
.Mrówcza praca kierownictwa teatru zna la­
z ła  pełne uznanie i największe zadowolenie 
w  stwierdzeniu faktu, że nawet narwięikei 
sceptycy uznają  obecnie jej dążności, by co­
raz  bardziej podnosić poziom artystyczny 
teatru, usuwając skrupulatnie wszelkie uster­
ki i braki.

SŁAWNY KWARTET DREZDEŃSKI, o któ­
rym  „Kurjer Warszawski" pisze: , Wczoraj 
poznaliśmy znakomity Kwartet Drezdeński. 
Czterecli pierwszorzędnych muzyków, którzy 
w  grze sw e1 oddają duszę. Ich interpretacja 
jest nieskazitelnie dokładna. Nie wiadomo co 
więcej podziwiać", wystąpi w Krakowie z je­
dynym koncertem we środę 12 bm. w Starym 
Teatrze.

DVMITRY SMTRNOW, wszech św i a to w ej
stawy tenor oper zagranicznych, wystąpi w 
Krakowie, w  Starym Teatrze z recitalem 
śpiewaczym, w którym współdziałać będzia 
również żona jego Lidja Snuniowa-Malcewa, 
świetna pnmademna oper zagranicznych, w 
piątek l ł  bm. o godz. 8 wieczór.

CZESKA FILHłRMONJA POD DYREKCJĄ 
K NEDBALA Z OŁOMUŃCA przyjeżdża spe­
cjalnie do Krakowa na zaproszenie „Krak, 
Biura Koncertowego E. Bujański" i da w Sta­
rym  Teatrze trzy koncerta, a to w sobotę 15 
bm. i w niedzielę 16 bm. o godz. 8 wieczór, 
oraz dla młodzieży w niedzielę 16 bm o godz. 
11 przed poi. porainek. Orkiestra symfoniczna 
w  pełnym składzie wykona programy poświę­
cone muzyce czeskiej, Beethoyenowi, oraz 
Wagnerowi i- Straussowi. Sprzedaż biletów na 
powyższe koncerta rozpoczęła już kasa dzien­
na ‘■darego Teatru, która otwarta jest codzien­
nie od godz. 9— 1 i od 4—7 wieczór.

REPERTUARY:
TEATR IM SŁOWACKIEGO.

A,torek: „W pętach''.
Środa „Król".

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".
Wtorek1 „Paganini",
Aroda- „Paganini".

wic z. Trudny part wokalny wypraćowił ła­
dnie . to ust niez-aprzeczenie jego wielką, 
godną podkreślenia, bo nieczęstą u nas. za- 
Mugą,'Ale szkoda, że ten obdarzony pierwszo- 
rzędnemi warunkam i, aklorskiomi artysta 
wpada w ostatnim czasie zbyt często w nw- 
miłą manjoię szarży, niok ody na.wet zgrywa­
nia sifi do osiutnicj nitki Nic trzeba wykazy­
wać j; k fatalnie ciążyło to na trak Iow a i m  u 
przez p. Wawrzkowirza' tytułowej roli w jej 
sentymentalnych ustępach, w których demo­
niczny król skrzyptkó.w, znany ze swego spe­
cyficznego sayoir viyrc‘u z kobietami, wy­
chodził w uięciu artysty jak wersartki, izu 
łostikewy gała,nt, z „marymi/ickie; pianki", 
wygładzający miłosne tyrady z minami, gę­
siami i afektacją głosu praler.owycli am an­
tów .

W nieodpowiadającej warunkom swej indy­
widualności roli leciwego szambcl ma rozta 
cza) przecież p, Pilarski młodszy blaski u r o ­
dzonego humoru: role. księżrej Luki kreo­
wała p. Żarska, primadi n-ny opory — p, 1’rze- 
strzelska, o stronic wokalnej tych ról nie 
można jednak nieM< ty nic powiedzieć po- 
chlobniejązcgo. Rolę imprcsarja przeprowa­
dził pomyślnie p. Rcwski.

Na szczególne uznanie zasługują kapelmi­
strzów ski t/ud p. Yrley-.Jurkiewicza, bogata 
wystawa operetki (tylko ten dwćr...fj; oraz 
sprawne zmontowanie całości, która przedsta­
wia się zajmująco — -no i kończy się już 
przed godz. .11 Zbyteczną już wydaje się 
-■zmianka, że ozdoba prze istuwienia ■=* » mi 
ustępy baletowe w wytonomiu pji. Górecki''). 
M rawskiego, Kownackiej, Retti, Szafrańcńw- 
nej i innych. Operetka ma szanse dłuższego 
ży'wota. Jul. Sw.
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G receI  i e
C o  dzisrai o ra ;a w  kinach?

Bagateia: „Gracz w szachy" (Mat carycy Kata­
rzyny ID

Corio: „Książę czarnych cór" G1 Liedtke). 
Nowości; ,.12 dj;imentiY\v‘»*(£)nuglns Fairbanks) 
Promieni Rcce do góm" i „Djabelek".
Sztuka: „czat młodości".
(Jciecha: ..Plaski f nedze życia kurtyzany", we­

dług powieści Balzaca (T Wegener).
W anda: „Za nicpnpelniono w iny".
W arszaw a: Bnwa nod Skagerrak".

Teatr , Nawośc»“.
Paganini" , operetka Kneplera i Jenbacha, 

muzyka Lehara.
Nie można Dowiedzieć, by pp. Kuiepler i 

Jenbach ujawnili w librecic tej operetki, zaj­
mującej się osobą Paganini,ego w okresie jego 
pobytu w Luce i tuż po je1 opuszczeniu przed 
udaniem się na  włoskie tournee koncertowe, 
zbyt wiele talentu i pomysłowości. Pominąw­
szy fakt, że, jak szereg szczegółów wskazuje, 
nie obznajoruili s ię , należycie z materjałem 
biograficznym, zawartym w kilku monogra­
fiach o wielkim skrzypku — jednaik na-wet w 
budowie w idu  scen wykazali niezgrabną 
rękę, stwarzając szereg „pustych" lub nacią­
ganych syiuacyj, z których najlepszemu na- 
w et aktorowi trudno zaprawdę wyjść obronną 
ręką.

Co się zaś tyczy muzyki, fo jakkolwiek nie 
slanowi ona w twórczości Lehara wybitniej­
szego momentu, ma przeci-pż tyle zale-t 
zwłaszcza na' punkcie przepysznej, barwnej 
orkiestracji i inwencji parif  mciodc , że daje 
słuchaczowi wiele zadowolenia, zwłaszcza 
że -jest jej dużo i szlachetniejszego lypu, bez 
zwykłych dziś w operetkowym rodzaju lirzy- 
daciw, konipromisującycli ze spaczoncmi jazz- 
Landowemi gustami powojennej publiczno­
ści

Tu przychodzimy jednak do punktu, co do 
którego niewiadomo kio wiece; .zawinił; librc- 
cdści, czy też kompozytor, ho nie wipiny od 
kogo y y sz ła  inicjatywa stworzenia czegoś, co 
nie jest ani operetką,-ani operą Możnahy po- 
dijizcwać, że „grzesznikiem" jest tu ten o- 
staini, są bowiem w jego twórczej przeszłości 
-inalogiczne preredensy puszczania się na hy­
d ro  i niewdzięczne tłukła tego niezdecydo­
wanego rodzaju. Niewdzięczne zarówno dla 
słuchacza, którego przyprawiają o mdłości 
o-«o, jak już wspomnieliśmy, rzekomo drania 
tyczne, czy liryczne, w rzeczywistości mocno 
naciągane i poronione sceny, jak i dla wy­
konawców, którzy się onegdaj co chwila tak 
fatalnie o łe Scylle i Charybdy rozbijali. Po­
gorsz }1 coprawda mocno sprawę p. Wawrzko-

Z .

Program stafiji radtofooitzniEili:
na śrmlę ,  15 p a ź d z ie rn ik a .

K ra k ó w ,  (422L Godz.  12: T r a n s m i s j a  % W a r s z a w y ,  
o raz  k o n c e r t  p ły t  jr ramoTin iowyeli ; ięodz. 17,40—18.10: 
Proflrram dl a d  z i e n ;  tfodz. 18.13—10* T r a n  mu łajn z 
W a r s z a w y :  tfmlz, 10—10.10: Tinzmartoścl; jjoclz. 10,10— 
10.140: O dczy t  pod tv t . :  . .P o lsk ie  ko lon ie  w Bo&ni4\  
wyg? , d r .  M. M ałeck i ;  ffodz. lO.Iin—19.Ó5: O dczy t  pod 
ty t .  .^Antrnpoloff ja  w na u k u cb  his tnrytv,r«yc li“ . w y g i .  
p ro f .  d r .  T.  K onoczny ;  godz.  20—20 HU: K o m u n i k a t y ;  
godz. 20.00: K o n c e r t  k o m p o z y to r s k i  L u d o m ira  Różye-  
ckiego.  W y k o n a w c y :  pp. Mela K o n g e r  Fc l ikpow a
( to r t . ) ,  E d m u n d  P ło ń s k i ,  a r t y s t a  o p e ry  lw o w sk ie j ,  
S t a n i s ł a w  'Miknszowski (skrz-L  L u d w ik a  J a w o r z y ń ­
ska,  a r t y s t k a  o p e ry ,  do  ś p iew u  a k o m p a n i u j e  p. d y r .  
S t e f a n  B a r a ń s k i ;  godz.  22: T r a n s m is j a  z W a r s z a w y :  
godz, 22.,30—2-1.30: T r a n s m is j a  koncep tu  z r e s t a u r a c j i  
„ P a v i l l o n “ , pod d y r .  A do lfa  G ó rz y ń sk ie g o .

W a r s z a w a .  (1111). Godz. 12: S y g n a ł  c znsn .  k o m u n i  
k n ty :  lo tn icz o -m e teo ro lo g iczn y  i „ P .  A. T .“ ; godz , 
16.25—16.40: K o m u n i k a t  h a r c e r s k i ;  godz. TG.40—17.03: 
D d  c zy t  o rg a n iz o w a n y  d l a  W y s t a w y  R ad io w e j  w 
W a r s z a w ie  p. t- . .P r o s to w n ik i  a n o d o w e 4* — wyje?, 
n. G a d k o  w s k i ; godz.  17.0'—17.20: K o m u n i k a t y  „ P .  A.  
T .“ ; godz.  17.2(1—II .4.'*: „ W ś r ó d  książek '*  — p rz e g lą d  
n a jn o w s z y c h  w y d a w n i c tw  — omówi prof .  T o n r y k  
M ościck i :  godz.  17,4.V. A u d y c ja  l i t e r a c k a :  a) Knza­
m ie rz  T e t m a j e r :  K s i ą d z  P io t r :  b) F c l j e to u  l i t e r a c k i ;  
c) Gen.  Z a r u s k i :  Nn m orzac h  d a le k ich :  godz. W— 
10.l.V. Kcłi rmnikat ro ln iczy :  godz .  1!).1.>—10.35: Rozt 
inaitofiei; godz.  10,37*—20: l . e k c i a  k u r s u  e lem en ta rn e *  
g(* j ę z y k a  onarie lsk iego.L  e k to rk n  n. Nfemi G a r d in c r ;  
goilz. 20.3»i; K o n c e r t  w ieczo rny .  W y k o n a w c y :  O r k i e ­
s tro  P. U. pod d v r .  J ó z e f a  O z im iń s k :eg o ,  c l ió r  m ę ­
ski tow. ś p iew a c k ie g o  „ H a r f a “ p od d y r .  W a c ła w a  
L a c h m a n a .  A ł e k s a n d e r  M ich a ło w sk i  (śn iew) i H e le ­
na Z a le s k a  (ak o m p . ) ;  godz. 22: S yg rm l  czasu  i ko­
m u n i k a t y :  lo tm e z o -m c te o ro lo g ie z n y ,  p o l ie j i ,  „P .  A. 
T .“ .

P o z n a ń ,  (280.4). Godz. 12.45—14: K o n c e r t  g r a m o f o ­
no w y ;  godz.  13: W p rz e rw ie  k o n c e r to w e j  n o to w a n ia  
g ie łd y  zbożowo towarowo,i : godz.  14: K o to w a u ia  g i e ł ­
d y  p ien ię żn e j ;  godz.  17—17.25; 11-ta l e k c ja  je ż y k a  
f r a n c u s k ie g o ,  w y g ł .  p. O m er  X c v c n x :  godz.  17.30— 
19: Knncc^rt zespo łu  k a m e r a ln e g o  „TJadjfł P o z n a ń ­
s k ieg o 44: p rof .  Ł u k a s ie w ic z  ( f o r te p ia n ) ,  J ó z e f  Snbic- 
r a j s k i  (a l tó w k a ) ,  J u l i a n  S p rzy s z ew s k l  (w io loncze ­
la): godz.  19—19.10: N a d p r o g r a m ; godz. 19.33—19.55:
A u d y c ja  dl ad z lepi: godz.  19.35—19.55: K o m u n ik a ty  
go sp o d arcz e ;  godz.  19.55—20.20: O dczy t  p. t. „Go ?>o- 
s t a n o w i l a  k o n f e r e n c j a  w s p r a w i  o ro z b u d o w y  w y ­
brzeża  p o ls k ie g o  o d b y ta  w G d y n i  w d n iu  d 7 do 9 
p a źd z ie rn ik a ,  w y g ło s i  p rof .  U, p ,  d r .  A. W odziozko; 
godz.  20.20: K o m n n ik a t  m e te o ro lo g ie z u y ; ,  godz.  20 3 )— 
22: T r a n s m i s j a  k o n c e r tu  z W a r s z a w y ;  godz. 23—22.20; 
S y g n a ł  czasu  i k o m u n ik a ty :  godz . 22.20—24: T r a n s ­
m is ja  m u z y k i  t.aneczncj z w in ia rn i  „Carlfon**.

M o n ae h ju m ,  (535.7). Godz. 12.30: K o n c e r t  so l is tów ; 
godz. 10: S z la g ie ry  uliihioufi L. J c s s e l a ;  godz .  29: 
W iecz ó r  r o z m a i to ś c i :  godz.  22,3-: M u zy k a  ta n e cz n a .

W ie d e ń ,  (317.2). Godz. 11: K o n c e r t ;  godz.  36,15: K»>n- 
c e r t ;  godz.  20.39: H u m o r  i a n e g d o t y ,  n a s tę p n ie  mu- 
2:vkn lekka

P r a g a ,  (348.9). Godz. 16.30; K o n c e r t ;  go<Iz. 19: T r a n s ­
m is ja  z „N a  rodu  i I ) iv a d i a ‘4,

„ Z Y G M I N T A l  G U ST 4 O P E K A  N A R O D O W A  T. 
J O T K Y K I  -  W R A D IO .  We w to rek  d n ia  11 hm. 
r a i l j o s t a c j a  k r a k o w s k a  t r a n s m i t o w a ć  będzie  pow yżej  
w y m ie n io n y  oporę  z P o z n a n ia .  P o z n a ń s k a  s cen a  j e s t  
j u t  trzeci:? z rz ę d u ,  k t ó r a  w y s t a w i ł a  tę e f e k to w n ą  
ope rę .  U k aza ła  się ona  n a p rz ó d  w W a r s z a w ie ,  nn - tę  
pn ie  we Lwowie ,  w reszc ie  w Pffzuaniu .  s kąd  dz ięki  
r a d j n ,  będą  j ą  mogli  we w to re k  us ły szeć  w sz yscy  r«- 
djunim-t iacze. L ib re t to  tu j o p e ry ,  o p a r t e  un t r y l o g i i  
R y d la ,  u j m u j e  uk o ję  w s iedm  o b razów ,  p rz e d s ta w ia -  
i ą c y ch  t r a g i c z n a  miłość  Z ygm nn t j i  A u g u s t a  tio
B a r b a r y  R ad z iw j l ló w n e j .  P a r t y t u r a  J o t e y k i  j e s t  b a r ­
dzo e fe k to w n n :  zard iow ując  t y p  w a g n e r o w s k ie j  bar* 
n ion iznc j i ,  p o s łu g u je  s ię  zdobyczam i  szko ły  wory .  
s iów  w łoskich .  M o ż n a  tuj ope rze  uczyn ić  z a r z u t ,  że 
p rzy  b a rw n o śc i  h i s to ry c z n e g o  t ł a  d a j e  za m a ło  l i r y  
zinti i d ra m n ty c /m . ś t f j .  a le  p rz y z n a ć  na leży ,  żo wszę­
dzie  w y w i ą z u je  s ię  z ręczn ie  z z a d a n ia ,  n w scen a ch  
między  B a r b a r ą ,  a K ró le m  Z y g m u n te m  zdobyw a  się 
na l in ię  m e lo d y jn ą ,  s i ln ą  w w y r a z i ć  u m u c ia .

Ku?fura \ szfulta 
Sztuka na Powszethnei Wystawie 

w  Poznaniu w r. 1929 ‘
Pawilon miasta K rakow a.
Celem zorganizowaDia. wystawców z dzie­

dziny sztok plastycznycli na teireme ki-akmy- 
Fkim dla wzięcia ik ziahi w Powszechnej Wy- 
slawie Krajowej w Poznaniu w 1929 odbyło 
się 8 bm, w Kmachu Akademji Sztuk Pięk­
nych l.czne i ożywione zebranie artystów i 
historyków sztuk .

Po wyjsłuoiamiu w yczeriiującfjeo referatu o 
wysławię, wyełoszo-ncco przez dyrektora dzia­
łu kultury p. Jrrzejjo Warchalo yjkieoo ukon- 
stytuowano miejscowy Komitet sztok plastyęz- 
oych. wrbierając na prezesa radcę Tadeusza 
StnJeńFkieco, na wuceprezesa dziekana Wła­
dysława Jareckiego, na sekretarza a,rt. mai 
Stefana PPirkiewirra. —  Oprórz. tejjo pole­
cono poszj-zecólnypi czdonkom komitetu po- 
czyniemia wstępnych przygotowań organiza- 
c* jnycb dla architektury, malarstwa, jtrarki. 
irzeźhy, s-ztuki stosowanej, sztuki ludowej i 
.sztuki r(■ tros.pek-ty'wnej.

Poza kwostją udziału w ogólno-polskim w y­
stępie w za-icrasie wymienionych sztuk pla­
stycznych na wystawie poznańsk o, zebrani 
sihiie- podkreślili koiniccz-ność wsjióldzialania 
z prezydium m. Krakowa, w zroai z w a n i u  
.projektu wybudowania osobnego pawilonu m. 
Krakorra.

Niezależnie ed eliarakleiru, jaki miasto nada 
swemu pawilonowi, wyrażono przekonanie, że 
artystyczra kułtuia Krakowa musi znalszć 
w nim wybitny wvraz. Komitet krakowski ma 
nawigzać ścisły kontakt z podohnemi komt- 
te-tami. które się już utworzyły w Poznaniu 
i Warszawie i maja jeszcze Tyć utworzone 
wc Lwowie i Wilnie.

Do komitetu krakowskiego weszli z prawem 
dalsze; kr.optaeji następujący profesorowie- 
dyrektorzy, architekci, malarze i rzeźbiarze, 
konserwatorzy: T. Akson tow i-z, J Bukowski., 
J. D,obrzycki, Si. Filipkiewicz J Gałęzowski, 
K Homolacs, W. Jaroi ki. !■’ Kopera, W  Krzy­
żanowski, K Laiszczka, F. .Mączyński, J. Ale 
liofer, J. tlorelowsk.i, J Muczkows.ki, J. Rasz­
ka, T. Stryjeński, T. RzydłoY*ski, A. Szyszko- 
Bfhusz, S. JJdziei;i, II LTieinblo, W Wodzt- 
nowski L. Woytyczko i W. Zarzycki.

W najbliższych dniach nu-rtąpi posiedzenie 
ścisłego komitetu dla wypracowania progra­
mu dalszej pracy.

BALET PTR*.WIŃSKIEGŻO W OPERZE 
WARSZAWSKIEJ. Znany haletmistrz Feliks. 
Parnell zaangażowany został do .opery war 
szawskicj ccłem wystawienia szeregu nowo­
ści baletowych. Najbliższą pri mjrrą baletową, 
którą ma przygotować p. Parnell hęd/.ic je- 
drioaldowy balet Strawińskiego „Pnlcynclla",

KONCERT MUZYKI POLSKIEJ W BRNE- 
W E . Podczas ostatme.' sesji Ligi Narodów, z 
inicjatywy mimistorstwa spray' zagranicz­
nych, odbył się w Genewie koncert muzyk, 
polskiej, w którym wzięli udział Stanisława 
Kora in-Szymanewska (śpiew), Zbigniew Drze 
wiórki (forte,pian) i zespół wokalny „Motet i 
Madrigai" pod dyrekrją prof. Henryka Op'eń- 
skie.go. Program zawierał utwory XVI i XVII 
wieku, kolondy. pieśni ludowe o raz ’ dzieła

Chopina, Moniuszki, Szymanowskiego Frieifl- 
manria, Sołlysa, Padereayskiego, Różyi kiego i 
innych.

Koncert udał się znakomime. W ‘ ród tłum­
nie zebranej publiczności można było zau­
ważyć członków delegacji polskiej s  rmni- 
sIre*i Sokalem na czele, delegata wloski.-go 
Scialoję, Paderewskiego, kłóry byl po wyko­
naniu jego utworów przedmiotem huczny<h 
owacyj, i wietu innych.

Ks. o r a m s k i  zakłana ui flmerues
„ K o J c i U  P o w sze chn y".

Znany dobrze w całej Polsce i w Kaliszu 
ze swych odczytów, a także z ostatniej me­
tamorfozy politycznej, ks Adam Antoni Ora­
czewski, wypłynął obecnie w Ameryce, gdzie 
próbuje założyć nowy kościół, a sam chce 
zostać — papieżem polskim. Dowiadujemy 
rię o tych jego zamiarach z prasy pol,iko: 
amerykańskiej.  Między innemi czytamy 
w „Pittsinirczaninie": 1

Papież Oraczewski, albo — według władne­
go tytułowania się - - „Papież Adam II", za­
kłada nowy kościół, a nazywa go „.Świętym 
Kościołem Powszechnym”. AA- zasadzie przyj 
muje on większość dogmatów rzyn)sko-kab> 
liekich, znosi łąlko celibat księży i zakony 
męskie, a z żeńskich zakonnic tworzy djakon- 
ki. któreini mogą pozostać równięż wsz.y3lk'ie 
pielęgniarki, o ile zostaną przez niego pobło­
gosławione.

Riera.rchja w tym nowym kościele tworzy 
się autonomicznie. Wszyscy księża zaraz po 
wyświęceniu zostają biskupami i mają nosić 
fioletowe szaty i birety. Po 10 latach stają 
się arcybiskupami i przywdziewają, oprórz 
purpurowych szat, czerwoną taśmę, czerwoną 
piuską.

Po 20 L-Racli służby kapłańskiej, arcybi­
skupi przebierają się w szaty czerwone i ty ­
tułują się kardynałami, a po 10 l i tach  kardy 
nalslma zmieniają szaty na białe z czerwoną 
opaską i stają się apostołami. ..Papież" zaś, 
w) brany przez apostołów, nosi białe szaty, 
nawet białe pantofle — i w takim to „unifor­
mie" fotografowany jest „papież Oraczewska" 
na.okładce broszury, którą rozesłał do wszyst­
kich -pisf polskich, w nadziei, że rozpoczną 
one a.gitayję za jego nowym kościołem..

Słusznie zaznacza „Jedność Polonia", że 
wszystko tó zakrawa na farsę, poza która 
■kryje się żądza dolarów,. .,Papież Adam 11 
proponuje mianowicie zebranie siu miijonów 
dolarów i za le , pieniądze pragnie nabyć 
okojo 50.000 akrów ziemi w pobliżu AA'aszyng- 
tonu, a.by założyć niezależne panstewka pa­
pieskie z dostępem do- m orza ,-a  .pod protek­
toratem Stanów Zjednoczonych, zbudować, 
.Watykan" — -bazylikę £w. Piotra za 25 pój 

ijonów dolarów i pałac papieski za ‘50 mPj- 
dolarów (dla siebie lepszy, niż dla św*. Pio­
tra!) — slowmm, clic-e stworzyć w. Am-Ty c • 
tosamo, co jest w Rzymie, no i pan iwać so­
bie spokojnie do końca swych dni, a p'»n,ev.raż 
liczy obecnie i i  lata, to jeszcze mójtłby dłu­
go panować.

Jak jednak przypuszcza prasa am erykań­
ska, samozwańczy ..papież" nie zbierze ani 
miljona dolarów; ale być może, znajdą się 
naiwni, którzy dadzą mu kilkaset, a może 
kilka tysięcy dolarów', więc opłaci się wkła­
dać białe szaty i biate pantofle.

P ziu i! ^ o s g io d a rc w
Możliwość zachwiania kursu złotego 

nie istnieje.
Warszawa, 10 października. ( P A T )  „W. All- 

gemeine Ztg“ zamieścił artykuł o rzekomej mo­
żliwości zachwiania się złotego , wobec czego 
należy stwierdzić co następnie;

Pokrycie krnszczowe w złocie wmlutach i de 
wizach banknotów Banku Polskiego dosięgnęło 
ostatnio pomimo przejściowego ujemnego b i­
lansu handtowmgo 400 mil. zł. przy obiegu ban ­
knotów wynoszącym 780 mil. zł. obiegowych, 
a więc wynosi obecnei według giełdowego kur- 
su zJołego ponad 90 proc. Bilans handlowy u- 
jnmny w miesiącach od kwietnia do sierpnia 
wymazuje od maja r. b stały spadek salda u- 
irinnego, który w sierpniu r. b wynosił już kil­
ka miijonów złotych. Rosnące od roko rtale do­
chody państwowe, dadzą do końca r. bieżące­
go budżetowego, według przewidywań około 
4 oOmil. zł. nadwyżki nad wydatkami przy 
dw'umiljardow’ym budżecie państwa Produkcja 
krajowa od czerwca 1926 r. stale wzrasta, bez­
robocie bowiem w kresie tym spadto o poi* t c  
Ilość zatrudnionych robotmkow w przemy Ele 
wzrosła o 122 000. Stopa dyskontow a wykazu­
je w ciągu ostatniego 1 'A roku stale tendencję 
zniżkową, oficjalna za i stopa dyskontowa. Ban­
ku Polskiego została stopniowo obniżona z 12 
na &%, wówczas, gdy w sąsiednich Niemczech 
została oslatnio dwukrotnie podniesiona, mia­
nowicie 7 5 na  0 i z 6 na 1% Oszczędności 
złożone w bankach wzrosły w ciągu roku z 2-ni 
razy, co swuadezy o rosnącym zaufaniu do zło­
tego szerokich warstw ludności.

.lak wńdać z powjż^zego przypuszczenia W 
Al. Ztg“ o grożaeem izekomo złotemu mebez- 
piećzeństw-ie, ni" są niezem oparte i w ynikają 
jedynie z nieznajomości rzeczywistego 8tann 
imansow^po i gospidarczego państwa.

KonlecznoSC rozbudowy 
pol$hiej sieci hotelowej.

Racjonalny program gospodarczy nie bę­
dzie mógł niewątpliwie być w całej pełni zrea 
lizowauy, o ile nic zostanie podjęta energicz 
na akcja mająca na ct-lu reorganizację i . roz 
budowę polskiego kolejnictwa. Z konieczmości 
tej zdamy sobie sprawę, kiedy zrozumiemy, 
że polskie kolcnictwo stanowi zlepek linij 
nieskoordynowanych w poszczególnych zabo­
rach, niezdolny rentowmie i korzystnie pra- 
cow-ać S ta tys 'yka tylokrotnie przytaczana do­
statecznie w ykazuje jak daleko stoimy w ty - 
łe, poza innemi państwami Europy. Jeszcze 
w r. 1919 opracowano program, który prze- 
w.dywuił budowę około 300 km. rocznie w 
ciągu lat 15. Tymczasem w ciągu lat ośmui 
w'ybudnwiino zaledwie 578 kim., podczas gdy 
należało wybudować przeszło 2.000. Tak więc 
nawet tt n najszrzunlejszy program, obejmu­
jący budowę,- tą łka najkonieczniejszych linij, 
został zrealizowany zaledwie w  jednej czwar­
tej. Lozalem wiele wykonanych, linij nie od- 
puwiida planom, tak np. linja Kutno-Strzal- 
ków, skracająca o 72 kim, połączenie \Yar- 
szawa-BerMn, nie nadaje się do przepuszcza­
nia ekspresów międzyuarodorrych, gdyś uło- 
żeno na inej szyny z rozbiórki starych to­
rów. Równocześnie linja Herby-J^ndzamcze 
została zbudowana jako jednotorowa, już d/.i- 
siaj niewystarczająca dla ruchu pociągów w ę­
glowych w stronę Gdyni Poprzednio caś w 
czasie strajku angielskiego zapłaciliśmy Niem­
com z góra 150 mil. zł. za przewóz węgla, 
zanim zdobyliśmy się na  budowę lej linji, 
której koszt wyniósł 25 mil. zł.

Cltarakteryslyczną wysoce jest syłuncja ko 
lcjnietwa w województwie nowogródzkicm. 
5?idi Nowogródek położony jest na lmji He*1 
pej kolejk wąskotorowej, a cała północna 
połać województwa o 23 kim pozbawiona 

.jest połączeń kolejowych, w dodatku na ca­
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łym -bazarze województwa zarejestrowanych 
jest 27 (!) samochodów Czyż wobec takich 
warunków inożliwem jest prowadzenie r a ­
cjonalnej gospodarki Równocześnie na  linjach 
głównych wszystkie połączenia stolicy, z po- 
szczególnenii wiekszemi miastami prowincjo- 
nalnemi wykazują poważne zboczenia od tra- 
>y możliwie najkrótszej. Zaiste trudno jest nor 
matnie pracować na niwie gospodarczej wo­
bec takich anomalij.

—  o§o--------

Kronika e ko n o m iczn a.
OSZCZĘDNOSC* W F K. O. NADAL WZFA 

STAJA W ciągu września dat się zauważyć 
dalszy wzrost ruchu oszczędnościowego. W su 
mie z powodu licznych wypłat zwykle oszczę­
dności wzrosły średnio, o niespełna 2 mil] 
zł., natomiast znacznie wzrosła liczba kont: 
zwykłych o 3.298, premjowanych o 975, Zło­
towych o 15. Ogółem w ciągu września prze­
było 4.283 nowych kont Na kontach zwyk­
łych premjowanych 11.806, na  kontach zlo­
towych 62.

Ogóiny stan oszczędności w  dn. 30 wrze­
śnia br. przedstawiał się następująco: kont 
zwckłych wkładów oszczędnościowych 137.567 
na sumę 43,264.412.70 zł., kont premjowanych 
13.776 na sumę 679.665.60 zł., kont zloto­
w ych 244 na sumę 480 124 zł. w zlocie, co 
wynosi 832.429.09 złotych obiegowych. Ogó­
łem na poszczególnych kontach w dn. 30 
września złożonych było w I1. K. O. 44 miłj. 
776.507.39 złotych. Pozycja ta w  porówna­
niu ze stanem z dnia 31 sierpnia br. w yka­
zuje wzrost o 2,123.789.76 zl.

PRZEDŁUŻENI!; PRZYWOZOWYCH ULG 
CELNYCH. Przedliuenie rozporządzenia o u l­
gach celnych na m aszyny niewyrabiane w 
kraju, które gaśnie w dn. 30 b. m , zostało 
zadecydowane w  Ministerstwie Przemysłu i 
Handlu na  dalszy okres 6 miesięcy, z la. 
zmianą, że o ile wejdą, w życie cła m aksy- 
malne o 100 procent wyższe w stosunku do 
państw niełraktalowycłi, to wówczas 80 pro­
centowa nlga celna, obliczoną będzie od cła 
maksymalnego dla państw niezw lązanych 
traktatem handlowym.

WYDOBYCIE WĘGLA NA ŚLĄSKU We- 
rłług prowizorycznych obliczeń wydobycie wę­
gla w zagt. Śląskiem w miesiącu wrześniu 
wynosiło 2,387 394 ton, czyli zwiększyło się 
nieznacznie w  stosunku do sierpnia, gdyż o 
48 282 łon, zaś w porównaniu z  najniższem 
wydobyciem w kwietniu z w iększenie stanowi 
o 499.261 ton. Ogólne zużycie węgla śląskie­
go we wrześniu wynosiło 2,384.917 ton, a po 
obliczeniu własnego zużycia i deputatów, 
zbyt wyniósł 2,193,716 ton, z czego na ryinek 
krajowy przypada 1,303.652, zaś na  ekspert 
i890.064 bon. Zoyt wewnątiiz kraju wykazuje 
m a łą  tendencję zwyżlkową, gdyż o 2.974 ton, 
izaś w stosunku do kwietnia br. o 137.293 ton 
(Natomiast silną tendencję wykazuje eksport, 
k tóry  w okresie od kwietnia do września br. 
K.-odniósł się o 211.29-4 ton. Eksport na  rynki 
ipaństw sukcesyjnych (Austrja, Węgry) wy- 
uiiósł 296.331 ton, na rynki północne (Danja, 
►Szwecja, Norwegja) — 304.453 ton na rynek 
twloski —  92.360 ton, do państw bałtyckich — 
(79.499 ton. Należy zwrócić uwagę na fakt 
►Małego wzrostu eksportu węgła śląskiego na 
-rynk) północne. Zwały węgłowe na 1 .paź­
dziernika wy nosiły —  970.339 ton. Przeciętne 
dzienne zapotrzebowanie wagonów dla wy- 
pyłki węgla wzrosło we wrześniu o 273 wago­
n y  i wynosiło 7.759 wagonów.

SZCZECIN UPADA, GDAŃSk SIĘ ROZWI­
JA. Wedle doniesienia ze Szczecina odbyła

się tam onegdaj w  obecności pruskiego mi­
nistra spraw wewnętrznych Grzesińskiego 
konferencja gospodarczo-polityezna. Prezy­
dent szczecińskiej Izby handlowo-przemysło- 
wrj skarżył się na  bardzo ciężkie położenie 
gospodarcze Szczecina z powodu wzrastającej 
coraz bardziej konkurencji zc strony Gdań­
ska, który wskutek niskiego kursu złotego poi 
skiego znajduje się. w położeniu uprzywilcjo- 
wanem. Doniesienie powyższe jest najlepszym 
dowodem coraz większego rozwoju portu gdań 
skiego dzięki gospodarczemu zespoleniu go z 
Polską, a równocześnie zadaje on kłam usta­
wiczny m narzekaniom pewnych gdańskich 
sfer niemieckich na ujemne jakoby skutki 
wcielenia Gdańska do polskiego obszaru go­
spodarczego.

ZAINTERES 3WANIE TAPGAMI POZNAŃ 
SKIMi Dyrekcja Miejskiego Urzędu Targu Po­
znańskiego donosi, że już obecnie daje się 
zauważyć ogromne zainteresowanie sfer prze­
my słowo - handlowych M iędzynarodowymii 
Targami Poznańskimi, któro odbędą się od 
39 kwietnia dó 6 maja 1928 r., czego dowo­
dem liczne przedwczesne zgłuszenia, które już 
teraz napływają, przyczem zaznaczyć nale­
ży, iż każda ze zgłaszających się firm powięk­
sza rozmiary sw-ego miejsca 3—4 razy w sto- 
sunku do r. b. W pierwszej połowie listopa­
da Urząd Targu przystępuje do rozsyłania po­
szczególnym firmom warunków i zgłoszeń, 
na przyszłe międzynarodowe targi.

ZAPOTRZEBOWANIE NA PASOLĘ POL­
SKĄ WE WŁOSZECH, .lak komunikują z 
Trjestu, odczuwa się ta.m dość duże zapotrze­
bowanie na  fasolę, zwłasezza z Małopolski. 
Ta ostatnia ma znaczne widoki powodzenia, 
będąc dobrze oprow adzoną na tamtejszym 
rynku i znaną pod nazwą ,,fasoli galicyjskiej". 
Cieszy się tóź';u okolicznych odbiorców dużem. 
powodzeniem i jest ezęślo poszukiwana. Je­
dnocześnie donoszą z i-mme, że ceny na  fa­
sole zwyżkują na tamtejszej giełdzie, We 
wrześniu ceny wahały  się od 115 do 165 Lr. 
za -Ido kg.

MOŻLIWOŚCI EKSPORTU POLSKIEJ TER­
PENTYNY NA WSCHÓD. Kupcy trjesteńscy 
interosują Się polską terpentyną, eksportując, 
ją dalej n a  Lewant i do Egiptu. Znaczne trans 
porty terpentyny polskiej otrzymuje Trjest z 
drugiej ręki przez niemieckich i czechosło­
wackich pośredników, jako towar niepolskie­
go pochodzenia. Wszystko zdaje się w skazy­
wać na io, że terpentyna polska, wywożona 
bezpośrednio, może mieć znaczno powodzenie 
na jrjesteńskim rynku, czy io ze względu na 
zapotrzebowanie jego wewnętrzne, dfey też jako 
przedmiot dalszego eksportu

TRUDNOŚCI UPLASOWANIA POŻYCZKI 
PRUSKIEJ W STANACH ZJEDNOCZONYCH 
Emisja pożyczki pruskiej n a  rynku amery­
kańskim napotyka na  znaczne trudności; 
W ylania się bowiem kwestja, ozy zmaczine 
powiększenie się zobowiązań zagranicznych 
Niemiec nie przeszkodzi z czasom wykona­
li iu przez Niemcy planu Dawesa. Prasa  n ie­
miecka twierdzi, że zwlokę wywołały jakieś 
tajemnicze czynniki,  działające poza kulisa­
mi pożyczki. Mimo urzędowych -wyjaśnień 
niemieckich, że zwłoka avy\vola-na jest tylko 
trudnościami iecbnicznemi, które dadzą się 
szybko usunąć, utrzymuje się wersja, że tru ­
dności to przy-pisać raczej należy zmianie sta­
nów iska władz amerykańskich w związku 
z lic-znemi ostatnio pożyczkami, zaciągn.ię- 
Imi przez Niemcy. Według ostatniej wiado­
mości, departament stanu w Waszyngtonie, 
od którego zależy sfinalizowanie pożyczki, 
oświadczył, że nie jest jeszcze w  posiadaniu 
dokumentu co do celu i rozmiaru pożyczki 
dla Niemiec.

Organizacja kuchni nowoczpsnej R o ż n e  W ia d o m o ś c i.
W Ameryce istnieje pewna kategorja fun- 

kcjonarjuszów przemysłowych, których zao i- 
niem jest regulowanie pracy robotnika, obli­
czanie czasu ściśle potrzebnego lub zmarno­
wanego na przygotowanie narzędzi, na  wyko­
nanie tej lub innej funkcji, oddanie w ykona­
nej pracy ild. Ko-ntrola la  wydaje rezultaty 
wybitnie dodatnie, Ósizczędzaęąc ro b o tn ik w i  
wiele trudu i czasu.

Pani Krystyna Prederick, wzorowa am ery­
kańska gospodyni, wprowadziła ten system 
do gospodarstwa domowego. Ideę swoją „stan­
daryzacji organizacji domowej" rozwinęła się 
szeregu nde-zytów, wygłoszonych przeważnie 
we Francji. Niedawno ukazało się w  Paryżu 
dzieło jej p .!.. „Organizacja kuchni nowoczes­
nej", podzielone na  dwie zasadnicze częśc  
analiza ruchów przy pracy i „normalizacja" 
czyli racjona-lne urządzenie kuchni.

W pierwszej części p Frederick zwraca u- 
wagę na niepotrzebne zmęczenie, na  jakie n a ­
rażają sio gospodynie i kucharki, wykoin-ując 
czynności s-woje- *w pozycji stojącej. „Przeko­
najcie się — pisze p. Frederick —  że niektóre 
zajęcia*.jak zmywanie naczyń i prasowanie 
bielizny, wy-ko-nywać można S’edząc“ . Wieleż 
wysiłku zużywa gospodyni bijąca pianę, lub 
kręcąca sos, gdy lewą ręką musi silnie p rzy­
trzymywać mac-zynie. Czy aue łatwiej jest w 
jakikolwiek sposób przymocować talerz czy 
rondel do stołu? Do siekania mięsa należy u- 
żywać automatycznego się,kacza, -zastępujące­
go pracę prawej ręki. Wo-góle zaleca, p. F re­
derick '■jak najczos-t.sze wykorzystywanie n a ­
rzędzi gospodarskich, których ' ilość wzrasta 
bezustannie. Ostrzega zresztą przed przesa­
dą.

W książce swojej opowiada nam , że w pew­
nym sklepie polecono jej ,jmaszvnkę do k ra ­
jania fasoli wzdłuż i w  poprzek". Otóż p. 
Frederick radzi każdej gospody li  pamiętać 
przy kupnie narzędzi kuchennych o owej m a­
szynce i zastanowić się dobrze, czy kupowany 
przedmiot da się zas-tosować w  sposób bar­
dziej prafctyc-zny.

Prawdziwą' „plagą" przygotowań ku lina r­
nych jes-t męczące bieganie z kąta w  kąt  za 
każdym przedmiotem. 7. humorem opowiada 
p. Frederick o pewnym cynku wędrownym, 
którego conferencie-ur w  ten s-posób reklamo­
wał swoją menażerię: „Pa-nie i panow ie! _ Olo 
widzicie tu największego krokodyla A frpu . —  
Długość jego wy-nosi 18 stóp od c-zubka nosa 
do końca ogona i 18 stóp ott końca ogona do 
czubka nosa, co czyni w  sumie 36 stóp mugo- 
ści". Wieleż kobiet —  komoatiye p, Frede­
rick —  stawia 36 kroków ta-m, gdzie 18 wy­
starczyłoby w -zupełności. Pozbądźmy się 
p rzedew szysdiem  zastarzałego brzękana,nia, 
że dobra kuchnia powinna być obszfern-a, 
„ażeby bvło dużo miejset".  Kuchnia normal­
n a  powinna być średnich rozmiarów, ściśle 
zastosowana do urządzenia. Najważniejszym 
warunkiem racjonalnego urządzenia kuchni 
jest ugrupowanie pr-zyrządów i -produktów nie 
według pozornego porządku, ale według prak­
tycznego zapotrzebowania.

Wszystkie piace w  kuchni podzielić można 
n a  dwie grupy: przygotowanie posiłku i sprzą­
tanie. Największą sztuką gosnody-m bedzie 
ustawienie przedmiotów talk, ażeby w odpo­
wiedniej chwili mieć je zawsze -pod ręką

Książka p. Frederick dowodzi, jalk znaczne 
ułatunema wprowadzić można w pracy do­
mowej i io kosztem niewielkim lub na-wet bez 
kosz-iótw żadnych. Bostęp w organizacji pracy 
wogóle i w  ulepszeniach technicznych usuwa 
konieczność ,,-zamęczama się", ezyn> więc ży­
cie lałwiejszem.

SZTUKA WIĄZANIA. Tapończycy nie ubie­
rają się po europejsku, nie zna ią  nawet, 
w  przybliżeniu, sztuki zapinania guzików, 
k-lamer lub a-grefek. Przedmioty te zastępują 
oni taśmami i w-stążkaimi. Stąd powstała 
wśród nich sztuka, wielce dla nas skomoliko- 
wa-na: sztuka wiązania. Któżby domyślił ?ię, 
że znają oni aż 250 sposobów w iązania?  Pod ^ 
tym względem mają pierwszeństwo n a  świe«C 
cie, gdyż nawet tak znakomici eksperci, jak 
marynarze francuscy, wynaleźli tylko 60 ro­
dzajów węzłów Podobnie zresztą jak m ary­
narze, nadają oni wiązaniom roz-maute nazw y, 
jak npl: węzeł żółwiowy, bocian’ motyli, mó­
wi się także: zawiązać kokardę w  irysa,
w  kwiat czereśni lub śliwy, istnieje też wę­
zeł młodości i węzeł starej kobiety.

Sztuki w iązania uczą się Jnpończi cy 
w  szkole, a naw et najmniej inteligentne dzie­
cko zna 20 do 30 sposobów wiązania.

MIERZENIE PULSU. Dr. A. Goldschmidt, . 
profesor uniwersytetu w Berlinie, wynalazł 
m aszynkę, która z drobiazgową dokładnością 
notuje silę i ilość uderzeń pulsu. Aparat ten, 
przytwierdzony do ręki, oblicza i autom atycz­
nie ptrzenosi n a  papier uderzenia serca i wi­
bracje systemu nerwowego. Wyniki, otrzym a­
ne za pomocą te-go apaTatu, są  bez porówna­
nia dokładniejsze, n iż  sposoby dziś używane.

STARODAWNY ZWYCZAJ. Najbardziej 
-konserwatywnym krajem ma świeeie ;est An- 
glja; starodawne tradycje zachowywano są 
tam wiernie. W je-dne., z oółnocnyc-h wyse­
pek Ang.Iji, zwanej ,,The-ho le  i s l a n d ‘, czy U 
„święta wyspa", istnieje zwyczaj,  że p anną  
młoda w  dzień ślubu przeskoczyć musi wiel­
ki kamień, us-tawiomy n a  rynku  miasteczka* 
Dwóch starych m arynarzy ,  Wybranych po- 
przedniego dnia, podtrzymuje podczas ceres 
monji pannę młodą, ubraną w  ś-lubne szaty* 
Skok len symbolizuje pokonanie trudności* 
które mogłyby z czasem powstać w małżeńn 
stwie.

TELEFON A RAPIER LISTOWY, Dzisiaj,
oświadcza a-mer. rzeczoznawca w sprawach r e ­
klamowych, Earnest El-mo Całkins —  panie< 
listowy nie odgrywa żadnej roli w ży.ciu to­
warzyski em. 1

Przedtem pani, utrzym ująca stosunki t o .  
warzyskie, pragnąc urządzić u  siebie wieczo­
rek, musiała napisać ze 20 listów zaprasza­
jących i o trzym ywała 20 odpowiedzi również 
listowych. Dzisiaj pani taka podchodzi do te­
lefonu i załatwia wszelką korespondencją 
miejską, ba, często i pozamiejską, z calem 
-gronem przyjąć,iótek bez potrzeby chwytania', 
■za pióro. To też cale libry papieru listowego, 
używa-ne przed-tem w -ka.żdym domu. są obe­
cnie zbyteczne i specjalista od reklam mu 
praw dziwy -kłopot, ja-k zaspokoić żąda,nią 
swych klijentów, wyrabia jących papier listo­
wy, aby  znaleźć zbyt dla ich wyrobu.

SUROWY ZAKAZ MAŁŻEŃSTW Z MURZYNA­
MI W  AMERYCE. Do konstytucji amerykańskie­
go stanu Ohio ma b',ć wniesiona poprawka, za­
kazujące zamierania mieszanych małżeństw mię­
dzy osobami rasy białej i czarne' Praiwo prze­
widuje nietylko unieważnienie takich irmlżeńsłw, 
leeiz karę więzienia i grzywier^ na księży i urzę­
dników udzielających tak-ich ślubów. |
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Niezbędny podczas odłączania od piersi 
i w okresach rośniącia.

Ułatwia ząbkowanie i zapewnia prawidłowy 
rozwoj kości,

N iezu tąp iona  odżywka dla mamek, matek 
i rekonwalescentów.
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FOSFATYNA FALIŁRA
W y s t r z e g a ć  » i q  n a ś l a d o w n i c t w .

Paryż, 6 rue de la Tachcrie.

Chcosz ulżyć soiue m aterialnie 
w obecnym trudnym czasie?
N ad eś l i j  sw ó j  a d r e s  i 
zn aczek  pocz tow y  n a  od- j 
pow iedź ,  a  o t r z y m a s z  wy- j 
j a ś n i e n i e  — przy pomocy 
k tó re g o  m o ie s z  bez kapi-  I 
ta ta , n ie  p rz e s z k a d z a ją c  
sob ie  w s w y c h  co d z ien ­
n y ch  z a j ęc ia ch  z a r o b ić  z 
ł a tw o ś c i ą  do 500 z ło ty c h  , 
m ie s ięcz n ie .  A d re s o w a ć :  |

JD2E5 I J K P W i a  WARSZAWA |
S k r z y n k a  poczt .  Nr.  554/2*2

ZAWIADOMIENIE.
D yrek cja  K o le i P a ń s tw o w y c h  w  K rak ow ie

o g ło s i ł a

Przetarg ofertowy
na dostawę kożuchów służbowych
d l a  p r a c o w n i k ó w  P. K. P. n a  r. .1928. Z g ł a ­
s z a n i e  o f e r t  do d n i a  1.0. XI. 1927 godz ,  12 
w  południc*, z a ś  o t w a r c i e  n a s t ą p i  iego s a m e g o  
d m a  o .g o d z .  13-te j.  B l i ż s z y c h  s z c z e g ó ł ó w  u -  
d z i e l a  Dyrekcja K ole i  P a ń s t w o w y c h ,  W y d z i a ł
Z a so b ó w .

D yrek cja  K ole i P a ń s tw o w y c h  
1108 w  Krakowie^

Z G U B IO N O  z ło ją  b ro żk ę  
d n ia  10 łun. p rze ch o d z ą c  
u l i c ą  ko ło  R zeźn i  m i e j ­
s k ie j .  G rz eg ó rzeck ą ,  W ie
lopolc . Ł a s k a w y  
ra c z y  zw róc ić  za  w y n a g r o  
dz cn iem :  R zeźn ia  m ie j s k a  
S o la rz ,  1111

C H C E S Z  O TRZY M A Ć 1*0
S A  D E?  M usisz  u k o ń czy ć  
k u rn a  f a c h o w e  k o re s p o n ­
d e n c y j n e  p ro f .  Sokułow i-  
eza,  W a r s z a w a ,  Ż ó raw ia  
42. K u r s a  w y u c z a j ą  l i s to ­
wn ie :  b u c h a l t e r i i ,  r a e h u n  
kow ośc i  k u p ie c k ie j ,  k o re s  
po n d en c j i  h a n d lo w e j ,  s t e ­
n o g ra f i i ,  n a u k i  h a n d l u  — 
p ra w a ,  k a l ig ra f . i i ,  p i s an i a  
na  m a s z y n a c h ,  t o w a r o ­
z n a w s tw a ,  a n g ie l s k ie g o  — 
f r a n c u s k ie g o ,  n i e m ie c k i e ­
go.  P o  u k o ń c z e n iu  ś w i a ­
dectwo.  Ż ąd a jc ie  p ro s p e k ­
tów . 1100■ ___ i-----

j EN  D E L  15 g ro s z y  m e t r  —
I w y k o n u j e  p r a c o w n ia  ka- 
i to l i c k a  F l o r i a ń s k a  Ł .  0.
t 1102

MIÓD!! c z y s to  pszcze lny  
, pod g w a r a n c j ą  5 kg.  11 zł. 
j 5 kg.  15.50. 10 kg.  20 zł.

2i> kg.  57 w r a z  z b la sz a n -  
k ą  i o p ł a t ą  p ocz tow ą  — 
w y sy ła  za z a l i c z k ą  S. 

. K U cnhorg ,  T a rn o p o l ,  T a r  
i n e w sk ie g o  / N r .  0—54, —

1110

R f h M a

Najkorzusfnłejsze Źródła zakupów

IF e r l e p i a n y
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H L 80LDŃSK1
K rakan — P a łac  Sp isk i.

[ C l t i y d a ]

I tb o z p łm c z m n i a11 S r e b r o

Tgfirejshrt ibezaliczei ni tycie
„ F E N I K S "
ul. iw. Gertrudy 8, tel. 273.

I a p n e a t y  
i  p n y l u  f e l e g r J

ile le n a  L O FPEI uOLZ  
K raków ,  u 1. G rodzka  26.

pcleca 1078 
SU K N IE  KOSTJUM Y  

I PŁASZSZE  
po cottaol bar -zo przy. 

stępnych .

Warszawski Skład
przyborów fotograf i cz. 
Szewska 2. Tel. 1428.

II • P r z y b o r y
p t t m f e n u e 1

W  Ul

I

SREBRO  — PLA TERY 
ART VK UŁY koSclelne  

SU K IE N N I _E 1.
A . K O B Y L IŃ S K I, J .  K O B Y L I PISKI 

I K . JA R R A  

D A W N IE .!: M. JA R K A

C k M <  m i e

P. MAURIZIO
R y n e k  gt .  38,.

Ogłaszajcie alg

w przewodniku.,Hauiei R w m y

i
Baszton 1 1 , Tel. 311 i 4064

M agazyn przyborów 
biurow ych.

H erba ta . ]
Herbata 

z Mm“
Juljui Grossi
6 p . z  o .  o  

K r a k ó w

R y n e k  g ł, 34

Wymienione firn y  polecamy naszym Czytelnikom.

d l H  i g u i k !  O ź t a s K c J f i e

ftanfllu! w  I t e t e a m A i e
D rukarnia „ lhulrow anego K u r.e ra  Codziennego" — Kraków, W ielopole 1. pod zarządem  Feliksa Kobczyńskiego.


